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ojska Markusa w L 
Armia demokralyczna zajęła szereg miasl grec· 
kich. W Alenach powołano siała; radę wojenna; 

Rzym (PAP). Radio wolnej Grecji komu-1 nerała Markosa. Do ciężkich walk trwają- RZYM (PAP). Radio wolnej Grecji komu-

nikuje, że oddziały armii demokratycznej cych kilkanaście godzin, doszło w Macedonii nikuje że w Atenach wydano dekret o utwo­

wkroczyły do trzech miast greckich a to: zachodniej: w miejscowości Kajmolom, przy rzeniu ua.iwyższej rady wojennej. w skład 
Laryssy, Kavalii i Sorvi. (Kavalla jest du- czym nieprzyjaciel zostawił na polu walki 
:i:ym miastem portowym w Macedonii grec- 150 zabitych i rannych. Poza tym doszło do rady wchodzą.: premier Sofulis, jego zastęp­
kicj - położonym nad morzem Egejskim .- większych starć w Amygdalca-Klisto, Woion ca Tsaldaris oraz ministrowie Rentos i Stra-
na wprost wyspy Tass~). i Nestorion. W Epirze armia demokratyczna tos. 

*** zajęła Palioklyssi, Paliochory i inne miej- *** 
RZYM (PAP). Jak donosi radiostacja wol- scowości. LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 

lnej Grecji, oddziały armii demokratycznej ""' - - - - .... _.. „ - - - -.... ... - ... - • ""' - - - --.... ....,.,..._'" - - - - ·.-.. - - - - ""' 
dotarły_ do miasteczka Parkita, odległego o 
15 km. od Aten. 

W ostatnich 15 dniach rzad ateński strtL­
eił l'iOO żołn · ' rzy i oficerów: ZdQbyto wiele 
bl'Oni pochodzenia angielskiego.- lub amery-
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iż rząd ateński zamierza powołać do gwardii 
narodowej dalsze 6 iys. rezerwistów, dopro­
wadzając stan liczebny gwardii do 33 tys. 
ŻQłnierzy. 

kańskiego. B RA c I c H Ł o p o w ł W komunikacie radiostacji podkreśla się, b ł h 
że bo.ie toczą się w okręgach. oddalonych o - p r z.y y yc . 
i::etki km. od północnych granic Grecji. Fakt l ! 
ten raz jeszcze dowodzi bezpodstawności osz- r 

~;~s~~aj~~d adresem północnych sąsiadów na KONFERENCJĘ ROLNĄ TRZECH WOJEWODZTW I Góry Parnasu zna1"dujq. się obecnie calko-

*** -RZYM (PAP). Agencja Elefteri Ellada ko-~-. .....,,__....~----..,,~ ·-~ wicie w rękach powslaiiców greckich. 

munikuje, że pojawienie się oddziałów armii 
~...... ...._...~..._,.~ ........................... ~ ....... ~ ........ ~ ......................... ~~~~ ........... ~~~~~~ ......... ~~...-~łlll9"~~~ ..... 

o ity z R w • 1emcz-e demokratycznei w pobliżu stolicy oraz atak 
artyleryjski na Saloniki, wywołały poważne 
zaniepokojenie w ateńskich kołach reżimo­
vych. ZwQłano pośpiesznie nadzwyczajne po­

siedzenie parlamentu, który obradował prZY 
drzwiach zamkniętych, od 24 godzin zarzą­
dzono stan wyjątkowy w oddziałach, policji w oświetleni u marsz. Sokołowskiego - członka Rady Kontroli so·uszniczei w BerUn·e 
i żandarmerii 

Z różnych stron kraju donoszą równo­
cześnie o wzmożonej działalności wojsk ge-
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Komunista wiceprzewodniczącym 
francuskiej Rady Repub1iki 

BERLIN P"AP. - PraJSa berlińska zamieszcza I wschodniej? 
dzdsiaj obszerne sprawozda1nie agencji AON o Marszałek Sokołowski odpowJed2!iał na to 
<rO!WlCJIWie, jaiką marsza:łek Sok>elowsiki przepro pytanie negatywnie, sh\r.ierdzając, że Zwtlązeik 

wad?Jił 2 p.rzewodniczącym partii liberalno • Radzdeoki był i jest nadal za jednością Nie­
dem00ra1ty=nej dr. Kuelzem i jego :z;ustępcą miec i uważa organizację frankfurcką za go. 
Leutnaintem. Dr. Kuelz postawił pelnomooni- dzącą .zarówno w jedność jak i demokrntyza· 
lkowi radz.ieckiiemu dla Niemiec 5 PY'lań . cję Niemiec. Związek Radzie.:i<:i V'y.stępował 

Pierwsze pyitainie brzmiało: Czv w związ· i występuje nad.ail przeciw jakiemukolwJ'eJi: 
ku z organizacją Bizonii na zachodzie władze podziaJowi Niemiec. Ma=ł,ek SokorolWl':ikJ. 
radzieckie planują przeprowadzenie podobnej mówił da:lej o obowiązku podjęcia ze skony 
organizacji państwowej na terenie strefy czynników demokratycznych energicznej wal-

PARYŻ (PAP). Komunista Georges Marra 
ne został obrany ponownie wiceprzewodniczą 
cym Rady Republiki Francuskiej, w której 
z ramienia partii komunistycznej zasiedli 

;=:;:i::,=;.~·::;:cka O wie twa r ze BI u ma 
dla Czechosłowacji W parlamencie głosował za umową z gen. Franco na łamach prasy 

krytykuje... sam siebie 
PRAGA, PAP. - Do stacji granicznej 

Cierna koło Czopu prZYbył pierwszy trans- PARYż PAP. - W kołach poJityczaych jest powszeclutie uważany za nieszczery ma· 
port 5 tys. ton radzieckiej pszenicy siew- wywołał zdziwienie artykuł Bluma, zawie~a- newr propagandowy. 
nej, przenaczonej dla rołnictwa czechosło- jący krytykę rządu francuskiego za otwa:cie RóW!Ilocześnie z otwal!"<:Łem gr.am:icy fra:ncu· 

granicy francusko - hi.szpaf1skiej. - Nu.leży siko • hiszpań-skiej S-O<:ja.Wistyicainy mi-ni-ster 
wackiego. Dalsze transporty zawierające pr:iyipomnieć, że przed trzema drriami mini~tro s.pió,W wew.nętrznyoh Moch zairząd'Zli~ policvj. 
15 _tys. ton, oczekiwane są w najbliższych wie socjalistyczni głosowali za otwarciem gra ną rejestrację republikanów hiszpańskich 1'\e 
dmach. nicy francuslw - hiszpańskiej. A'11tykru.ł Bluma Frr.ncji. 
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No·wa rebelia w 
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Zwalnianie hitlerowców 
, w Bawarii 

BERLIN (PAP). Z Monachium donoszą : 

że 1500 hitlerowcó~v, którzy byli członka,m.i 
organizacji uznanych p•.·zez trybuna.? narym­
berski ~a .urzestępC'.ł:e zostanie wkrótce zwo15 
nlpny,cJs, 
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przywódców O P i N S ·z 8~tTv, :.~1ak~w •• !.: ~~3.~~t~ 
Oskar2uny K's2nica przyzna e się do mordowana demokratów i współpracy z gestano ~~!eca~~r:;;n~ien~!ył~a~i :a!i~!:t;~: 
Proces 

WARSZAWA PAP - Dnia 11 bm, przed 
Wojskowym Sąde!Il Rejonowym w Warszawie 
rozpoczął się proces członków or!'.fe>n!zacji OP 
i NSZ. Sądowi przewodniczył ppłk. Janowski 
jako ławnicy zasiadają: mjr. Chojnacki i por. 
~czepański. Oskarżają r\:okuratorzy: ppłk. 
Szpondrow~ki i mjr Dvtry, Obronę wnoszą 
adwokaci: Boczkowski, Vlagner i Landau. 

Przed sądem stanęli - główny oskarżony 
Kasznica Stanisław, Paszkiewicz Mieczysław, 
Neyman Lech. Żelazowska-Sokołowską Stefa· 
nia, Salska Wanda i Jastrzębsxi W . 

Po odczytani11 konkluzji aktu oskarżenia, 
sąd prz rtąpii do J}fZesluchiwania głównego 
oskarżanego Stanisława Kasznicy. 

Osk. Kasznica do winy przyznaje się crę­
ściowo i składa obszerne wvjaśnienie. Osk. 
Kasznica jest starvm człon ki em Obozu Wie! 
kiej Polsk i i członk i em ONR o.d chwili pow­
stania tej organizacji, jednocześnie jest człon 
kiem mafijnei nadburiowy ONR - Organiza­
cji Polskiej (OPJ. 

UłyaDej" zaś po urna.nili NSZ prrei Bora-Ko 
morC>wsldego objął funkcję ~zeili 1 oddziału 
kome.ndy głównej NSZ. 
Obszerną rześć zeznań oskarżony poświę ­

ca genezie i działalności brygady św'.ętokrzy­
sklej NSZ, co do której postanowiono już w 
1944 roku że w związku ze zbliżaniem się 
frontu wschodmego będzię ona wycofywać 
się wraz z Niemcami na zachód. 
Oskarżony Kasznica chce jednakźe przeko­

nać s ąd. ŻP ze stanowiskiem dowódców bryga 
dy ,;więtokrzystkie1 i dwójki NSZ nip sol'dd 
ryzował się i współpracę z Niemcami uwaia 
za obrzydliwość. Dodaje przy tym, iż jest mu 
wiadomo, że od wiosny 1945 r. „brygada" prze 
szła na służbę niemiecką l została wcielona 
do webnnachtu, skąd otrzymywała potrzebne 
fundusze, broń i wyżywienie. 

NSZ-owsk'ch łącxników zrzucały na teren 
Polski w owym czasie samoloty niemieckie, 
Zastanawiając się nad przyczynami, które 

doprowadziły NSZ-owców do zdrady narodo­
\vej, oskarżony stwierdza, że stało s i ę to na 
skutek gtłębokie90 zwll}-xku tdeolo~cznego, 

jaki i~tnial równt.eż 1 prz,ed wojną m'~dzy ONR laJ.: ów. Prezes rady - Stec - powirtał przed.­
a hitleryzmem „Byliśmy nlewątpllwie pod •t awicieli władz polskich z aanbasa.do•!'em RP 
urolGem fas-zy~mu, a hitlerTymu w sza:egól- Putrament.em na cz-ele, kon5ulów Sukóenruilka 
ności" _ mówi Kaszmi.ca. , Jdyby udało się ' Rembis.zewsilciego, delega•ta R-ządu RP do 
nam dojść do władzy, niewątp!lwle uqrnnlo- spraw repatriacji Bkecki·ego oraz dele9artów 
walibyśmy w Polsce ten sam ustrój". o•rganizacj i wyohodźców. 

W tokn dalszych zeznań Kasznica wyja· Po ,prze.mówiooiu ambaisa.dora .Jernego Pu· 
śnia, że zetknął się w Częstochowie ' c-z ł<)!l- trarnen ta. s-prnwozdainie z dzialalnoooi rady 
kiem b. komendy glówne' AK, j P dn ocz eśn1e narodowej Pola1ków we F•rancjd 7lło2ył ~·ice-
~złonkiem OP, majorem Kam1ń,kiM Jc.1'1m1„ prezes Ka15'Pnaik . 
z którym zawarł porozumienie, akceptowane i *•'}* 
następni~ przez ~iero~n. i c~wo_ .JTpn.~a :- j;. I PARYŻ PAP. - W ~drugim dniu obrad Ra-

Oskarzo?y dale). wy1asma, ze OP przygoto- dy Na1rdowej Polaików we Fraincji, !!'eferait o 
wy~ało się do. ObJ~a władzy. w .Polsc~~- Ka · zadaniach rad narodowych wygłoisH prines 
szmc~ przyzna.ie, _?.e pr~ygoto Nyw al • ę do Stec. Przeciwstawiwszy 1Sto5'Ullleik pn.edwojen­
ab3ęc;ia w kraju stano":'i'ka . :Ill'"I 1 i sp:a•J nych władz polskich do emigracji we Fra:icji, 
wewn.ęt!z~ych. fe z~m1erzen:a OP ~at.- afnł)~ - obecnej ściislej współpracy wvchod:btJwa :p0<l 
w pózme1szym okresie okupa.JI. na s Iną. kon skiego z krajem, Stec o·świadczył: 
kuren-:,ię ze strony orgamzac)l sanacy3nyth. 
D~ialacz sanacyjny MnzyczkJ :·rowa hi! to 

wiem podobną akcję przygotowawczą do ob­
jęcia władzy w kraju. 

Na tym sąd przerwał ,o:;;praw~ do dnia na­
stępnego, 

„Do wielkich wydarzeń na,s21ego !llaroclu za 
liczyć nalwy fakt, że przes.taJliśmy być naro­
dem tuła.czy. Dziś ca·la emigraicja żyj$ nadzie­
ją powro.tu do kraju." 

W czasie okupacji był. jednym z założycieli 
tzw. „Związku Jaszczurczego" - organfaacjl, 
która stała się później trrnnem NSZ. 

Przedstawia j ąc sądowi swą działalność w o. 
kresie ok upacji , Kasznica podkreśla następuja 
ce jej założenia: - walka z demokracja pol 
ską, walka ze Związkiem Radzieckim. nchuby 
na konflikt wojenny między zw· ązklem Ra­

Mordy fa~zystowskie we ·Włoszech 
Przechodząc do omawiani•a dzfołaJn'.>śc:i 

•rad narodowych, Stec podikreślil, iż r.epre:z.en­
tują one pr~ygniaitającą W·ięk'5'Wść wych<ldź­
twa polskiego we Francji. O rozbudowie Ra· 
dy Narodowej Poilaików we faancj,j świ&dczy 
przystąpienie do n~ej nowycli 01rgaJińzacjó emi 
gra.cyjnych Związku Ha.rcerMwa Polski~. 
Związku I.nżymiierów i Technlików oraz organi­
zacji 5po.rtowycb. dzieckim a Anglosasami. 

Dla realizacji tej linii politycznej stwarza· 
no tzw. trójki antykomunistyczne, których za 
daniem miało być likwidowanie polskich 
działaczy lew"cowych. Liczyły one na tere­
nie Warszawy 200 dobrze U71brojonycb lud~. 

Osk. Kasznica zeznaje, że otrzymał od człon 
ków wywiadu komendy głównej NSZ Gostom 
skiego i Wawrzkowicza 30 arkuszy personal 
nych danych działaczy lewicowych w War­
szawie. 

Wawrzkowicz oświadczył wówczas Kaszni­
cy, że materiał ten otrzymał od Henryka Gla­
sa, który w prowadzonej przez siebie kartote 
ce działaczy lewicowych. mających być zli­
kwidowanymi, posiadał kilka tysięcy arku­
szy. Takie same arkusze, jakie otrzymałem 
od Waw.rzkowica, dostarczone były równole 
gle Delegaturze i Gestapo - mówi Kasznica. 

W ten sposób za poszukiwanym człowie­
kiem tworzvł się łańcuszek - szedł 2a nim 
,,nasz c:rJowiek, delegatury i gestapo. O za­
mordbwaniu Widersza1a i Makowieckieg-0 
oraz 0 wydaniu w ręce ~estapo prof. Handels 
mana Krubelski ej oskarżony! dowiedział 
się od Wawrzkowicza dopiE!ro pod konie~ 
ok11pacji. 

O pr.zebiegu mor.derstw, dokonywanych na 
lewicowcach, oskationy o.trzymvwał dokładne 
meldunki. Kasznica podkreśla. że starał się 
tikwidować· przede wszystkim wybltniejs-zycb 
działaczy lewicy. 

W rok11 1944 -Kasznica nakazał trójkóm za­

RZYM PAP. - W C"łe/ prowincji F<Jggia 
wybuchł strajk generalny na i.nak vroteetu 
przeciwka mordom bandytów faszystowskich, 
którzy podczas napadów na organizacje robo­
tnicze zabili 5 robotników rolnych. Sp~awca­
mi naipadu 5ą miei<Scowi członkowie par·tii 
„Falangistów". 

DzJennH(' kom'Ulilli.oS'lyczm.y „Uniita" <Sltwiardza 
że celem prowoikacji fas-zystowskich jes.t <Stłu­
mienie oporu ludności, pro1estującęj przeciw­
ko utworzeiniu barz amerykańskoi-ch w .:\1mlii. 

Komitet wykonawczy fro!!'lltu demokraty-:z· 

no - ludowego posta.n01Wił :z.wrócić s.ię do ITą­
du z p.osotuJaitem :z.Likwidowain.ia działalności 
faszystów. 

MOSKWA (PAP). Agencja Sinhua komuni 
·-uje, że wojska chińskiej armii ludowej przy 
stąpiły do wielkiego ataku na ośrodek prze­
mysłowy An-szai-nia, leżący na południu od 

Rozruchy chłopskie w Egipcie 
LONDYN PAP. - Jaik donosi prasa eg'ip5ka, , w posiadanie leżące odłogiem ziemie wielkie-

w okolicach wsi Kafrel Waraimann (do•lny E· ~go oi?sza.r:ruika i ik~pca,, Awenowa. . . _ · . . 9 Między chlOII>amJ., a przybyłym do wsa wię 
g1pt) dost.la do powaz.nyoh ro.zruchow chłop- k·szym oddziałem po1icji doszło do krnrawych 
skich. 'walk, w czasie których dwóch chłopów zosta. 

Zebrało się t6!m kilka tys.ięcy bezirolnych i · Io :zabitych, wielu zaś rannych. 
m&to•rol•nych chło.pów, k~órzy u6'ił01Waii 'Wąć Policia aresztowała 26 włościan. 

Siew na południu ZSRR 
MOSKWA (PAP) . W radz:eckich repu- objęły już obszar niemal pięciokrotnie więk-

blikach Azji środkowej a zwłaszcza w Uzbe- s:ty, niż w odpowiednim okresie roku ubie­

kistanie południowym, dzięki sprzyjającej głego. ----

w Chinach 
' Mukdenu oraz przeprowadziły szereg ataków 

w okolicach In-koj, paraliżując dziąłalno§~ 
portu. Zajęto miasto Su-czia-tun, 10 klm. 
na poł11dnie od Mukdenu. 

W rejonie Mubej-anhej wyzwolono wę­
złowe miasto Cziac-czfan oru duże mia-
sto Jun-szan. 

Hom:nacie w MSZ 
WARSZAWA (PAP). Ambasadorem nad­

zwyczajnym i pełnomocnym R.P. w Ankarze 
mianowany został inż. Jan Druto. 

Posłem nadzwyczajnym i milltrem peł­
nomocnym R.P. w Ottawie mianowany zo­
stał Jan Milnikiel. 

Milnikiel był od 1945 roku charge d'atta­
ires R. PR. w Teheranie, 
I I I I Ul I I I I I I l':Hrttnl.n''fi:i 1111n11'1'.l l'l l:M'f:f!'l"l' ffll . 
Tf~buna„_. __ ,!_: 
•·•=«Q·l"Mfi?Mill=h;N a.JlJtlTłUTlLCl 

wiesić działalność I zakonspirować się jak naj pogodzie, rozpoczęły się ju:i na szeroką :ska­
ściślej w celu lJOdjęcia tej samej akcji po wy 
zwolenil! Polski lę roboty polne. Chłopi uzbeccy obsiali do-

. W toku dals.zych zeznań oskarżony wyja- tychczas wczesnymi zbożami jarymi około 35 
śni a. że po porozumieniu OP i SN był człon- tys. ha. Tym samym zasiewy tegoroczne 
klem tzw. „tymczasowej na1·odowej rady po-
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 

Delegaci chłopscy z 3 województw 
. obradują dzisiaj w 

/ 
Łodzi E A s..-JILOH'JI E = T~CZ = 

~ Pacz. seansów: Pacz. seansów: ~ 
W dni powszednie 15, 17 19 2L 20.30. 

W niedz. i święta 13. 15, 17, 19, 21. 

DZIS PREMIERA! FILM PRODUKCJI FRANCUSKIEJ 

SKRADZIONA SŁAWA 
W rolach głównych: ODETTE JOYEUX, F. LEDOUX, J. MARAIS. 

§ Reżyser: R. TUAL Produkcja: „Synons" ~ 
= Muzyka: J. FRANCAIX E:ksploatacja: P. P. „Film Polski" : 
~ ~ - Film po zejściu z ekranu 'kin „TĘCZA" i „STYLOWY" będzie wyświetlany w· ki· -
~ nie „ZACHĘTA". 1036k ~ 
~11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Dz:.i&La.j o go-dz. 9.30 w wli „Domu Kult11-
ry Robotn:k.zef' przy uli.cy Przęd:z.ailin.ianej 68 
w Łod'ci roopnczyna s1 ę trzrdniowa Kontevn­
cja Rolnicza. 

W'Slpólzawodnictwo pracy, maoszynizacja 
nictwa, zagad-n~enia hodowłaiil.e ttp. 

rol-

Chłopom trzech województw życzymy 
myślnych obrad w robotniczej Łodzi! 

Nino ,ll'LOM.NIARZ• 
W piątek dnia 13 lutego PREMIERA 

film produkcji amerykańskiej 

po­
( z.) 

W l[JB!rd·da.ch tych wezaną u<l7;i<tł delgact z 
trzech wo;ewóctztw - Wail'l!>z,a,wskiego, łódz­
kiego i lube•lsiki.ego. Obecn1 równi·eri będą 
przedstawiciele Rzqdu R. I". : wicepremierem 
Korzyckim I ministrem Dąb-Kociołem n<1 cze· 
le oraiz przedstawioieile Zarządu Głównego 
ZSCh, pairti!i poili•tycmyoh, spóbdzie!CZIOŚOi. i 
Tolmych pn.edsiębil()IJ15tW pańS'twowyclt. Dz1rwczr 

Kolllferencja Ro.Ina braech wojewódz,tw cen . 

0
.~ .... ~ 

liraiłn.ych ma na celu wyjaśnienie t .:>mówieruieł z p LNOCY ..., 
&z.er€qu zagadnień zwią'Millych z podniesie- ~ 
niem produkch rolne/ w roku bdwącym. jak ----·--------------· 

,; 

181 i clilaicz.ego ko1bie~-a z1sra.ctza S•ie,1 prę.dizeJ u-
mrzeć niiż podarował S\\'emu d10Jbrocz;yń­
cy sz.rnur, kitótY j 1eSit mu ta1k p.otrzelbmy d10 
'c.go rz.e1mios.I.a. Zresztą w tyim mn·eus•rn 
·,aimie:niarz zu!Pe;łonie 21bił się z trop.u, s.z.n 
nnie we.sitdmął i postainowilł więcej nie 
ny ś1eć, obawia•iąc się., ż-e po.strada rcszit­
ki rozumu. 

nie·srz•c.z.ęsnie.go n.a.rodm, -o chciwe hieiriy, o 
Ślmierd~ą.ce s•za'ka.J1e, nie będ'z1ede wiecz­
nie wz:koszować się. g.cly naród będzi~ s:ę 
mc;·czył! Co za•ś tJ."CZy cie!bie., lfohwhurziu 
Dża1far. t(l niech na. wi.c:ki wjeCfZ111.e frr.ię 
moje Olkryje się hafrbą. ie·śqi ja nie s1(\vi­
tu.j ę się z t101bą zia wsz:ysfkie nfos7JC1ześcia 

Od·p ro\\' a·d1z.ai11 y b Io gos1ta wi e·ńs1tw am i 
z1n ·ikł za z.aikrę-teim d,ro,gi. 

- I - Masz rację - dodał trzeci. - Mu­
siiimy mUlcz.eć, gdyż 01n c.hodz·i te·ra1z po li-

Po,z,ositaili Juidz.ie miiJ.cz,e.li, 
cza1ch pfonęła je.cl.na myśiJ. 

we wszystfłkd•ch ni.e i wystarcz.y na·jmini·ed.s·ze pchnięcie, 

Mdk:z-e111i:e pi-zerwał starzec. Powie-
d•ział pod1ni•o·śle i ur·oczy·śde. 

- TyiJiko jec1e111 czlowie1k w całym świe 
cie może "'Pełn~ć laik.i czy•n., i ty11ko je.de·n 
czfowi.ek nia świecie umiie ta~< roz,mawiać 
i tyilko j.eden no•si w sobie taika, d1us·zę, 
światło i óeipło, której 01g~rz.ewauą wsz.y­
S·!Jkiieh n1ieszczęs.nyc:h i <l!PUSZCZ<Clill'Y'cł1. a 
te!tl -cz.łlowie.k, tio.„. nasz ..• 

- Mikz ! - s·zybko przerwał drngi. ....:.... 
Czyś za1pomnia1l. że plo·ty mają nszy, ka 
mienie - oczy, i wie.Je tysit'.l::v 1mbieglo­
by iegio śfa.dem 

a1że.by go z,gubić. 
- B~·dę m~lcz1a:ła! - krzylk1T11e,\ła druga 

ko:bi-eta. - W-01lę raiczej urmr7.·eć sa•ma, a­
niże•li pocla1rować mu s·mn•r. 

Ta1k mówi1Ji wszy®Cy prócz brodiafogo 
olbrzyma kaimie:ni.arza. który n1ie pos1aida 
iąc bystrego umysiu z zasJysz.arnych roz­
mów w żadein spooób ni.e mógł zrcn1u­
mieć po co p.Sy mia.łyhy biegać PO śla­
clia.-cb tego węd.rowca, jeś.'Ii te111 nie je1s·t 
rzeźn~lkiem hrb siprz.edawicą got'°wa•nych 
fi alków; j•eśl1i zaś piodr6żni1, ów iciSt s1<0· 
czldeni p.o l~ni.e. to dfaczeg-0 zaikaza.ne1111 
iest wyunawianie je•g·o ill!łiieini:a na gl!os, 

Tyimcz,asem Chod1ż.a Nasre<lilf! odijoechai 
foiż da!eilm, a przed jego spojrwniem 
\V'Ciąiż sta1ły wydieńcrone twarze bie.cfa­
ków; wS1pomh1ał c.ho.re d•z&ecko, suieho1tf!1i 
c1ze mmi.eń.c.e na j.eig(l poJk.zarnich i wa nó 
spie1kłe od gorą,oa; wSpO!l11ina•I s.iwe wło­
sy s1ta.mszka wy-rz1u00011ego z domu ro· 
dz i•nneg·o i wściekłość ro·sla w g!ę·bi jego 
serca. 

Nie mógł 1tSi·e<l'.z.ieć w si.od·le. zeskoczyl 
wię.c i idą1c oll:>oik oołia odrzuca1ł kopnię­
ciem &p.otykaine De> drodtze kamieilli.e. 

- Ale czeika·j lichwiiarw, c.ze:ka1j - sze 
ptał 01n i złowiro.gi ogień zapalał s·i·ę w je 
go cz•arny•C'h ocza.ch. - Svo•tkamy się i 
gJ·rzki hęd:zie twój los. A ty emi:rz.e, 
mówi! da_llej. - bledine.i i d .rżyi.i. gdY'ż :a. 
Chodża Nasre·di•n. jestem .w Bu·charze! O, 
nęd'Z1ne pij1awki, wysysające krew m~·go 

ja1kie fi:prawHeś bied·a'k'()IID, . 

ROZDZIAŁ VII. 
Na.wet d!l.a Chodży NatSrooiinoa, k t6ry 

iwż d'U1ż-0 wi1dzia1ł w ~oilm żyici1u, te.n 
dzień - Tlierwszy d;vień 'P'Oibyitlu w o!iczy 
źn;e - był z!byt nieSIJ)o:k·oiililY i zlby•t obfi· 
ty w przyg<0.diy. Chodża Na1srecfiin bvł iimę 
cwny i pra-gną ł u:kryć si,ę w jafkilmś z.:?ci­
o;z.nym miejscu i odvocząć, 

- Nie! - krzyil<nął. tdrziawsz.y w 'Od· 
d·a·]j mhós1two lu1dzi, pochyforry·cih n.ad sa­
drzawką. ..- Wid•o-cvnie nie j.esit mi sądzo 
ne d·ziś odpco-::ząć. Oto z,nów CO'Ś si;ę z.da­
rzyło! 

Sadzawka le.ża~a do~ć d.a.~eik(} od cl·rogi 
i Che>dia Na.sredtiin m6g•ł'by P·rze. i·ecc:1ać o­
bo.k, ale tmdno mu bYlo przeąv1 ~cic -o'ka­
zję. i nie W'trądć sie do k1ót111i, ska.r;dalu 
~ulb bija tytki. (D.c.n.) 
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Łapać zlod1ieia I 
Siary Io bardzo, proszę was, i wypróbowa­

ny sposób, stosowany często.„ pr1.ez złodziei. 
Przez złodziei? Tak. Oczywiście, przez tych 
•.• rdziej „doświadczonych" i odznacza1qcych 

sie tzw. przytomnością umysłu. Kiedy mfano­
w icie „akt pajęc zarslwa lub doliniarstwa", sy­
•lem „na potok" czy „na konsula" z tych czy 
innych powodów „zawiedzie'', wpvolu;qc 
alflrm pub 1iczny. ra tunku, z!odzieie! - cóż czy­
ni pajęczarz, doHniarz, polokarz czy włamywacz 
pospci! ' ty? Ano, leśli jest „naiwny" lub nerwo­
wy po prostu „da ie chodu", jeśli jednak -
jak to się nieraz zdarza stanowi typ opano­
wcmcgo cwaniaka, nie ucii'ka bvnajmniej, lecz 
sam 5!aje na czele„. pogoni. Zagrzewa przy 
tym nawet ścigających, wskazu joc palcem kie­
runek oblawy i podnosząc krzyk: 

- Łapać zlodzie j a! 
Ja, obywatele, daleki, można powiedzieć, 

festem od lego, aby przeprowadzać jakieś ana­
logie m iędzy pajęczarstwem, doliniarstwem, 
potolfarslwem i wszystkimi innymi rodz-0jami 
1/odzie;stwa, a„. zaszczytną dz;nłalnośc.ią dy­
plomatyczną tym niemniej wydaje m1 się, iż 
ńieraz w lei diialalności zdarzają się właśnie 
elemf'n!y roboty „na potok" czy akwal „na 
konsula". 

Ot, np. wczoraj dowiedziałem się i z radia 
i z guzet, że Emeszet amerykai1ski w porozu­
mieniu z emeszetem brytyjskim i francu.~kim 
opracował sobie „publikację", w której obcią­
ża odpowiedziolnościq za agresję hitlerowską 
w 1939 roku.„ Związek Radziecki. Bardzo 
~prytna publikacja. Ba.rdzo cwane podrzuce­
nie „odpowiedzialności". Typowy sposób„. 
,,na potok". 

A to wszystko, moi zloc.i, dlatego, że na 
rządach USA, W. Brytanii i Francji „czapka go­
re". Czapka, ma się rozumieć hitlerowska. Bo 
któż Io raly crns przed wojną zaspakaja/ ws1y­
slkie żądani'<l fuehre.ra, duce i caudilla? Któż 
to Hitlerowi sial ciężką forsę na odbudowę 
i rozbudowę przemysłu wojennego? Kto pod­
pisał z nim w 1933 roku „pakt porozumienia 
I współpracy"? Z kim to w 1935 r. Ribbentrop 
rawcu/ tak korzystny dla III Rzeszy „układ 
morski"? Kto„. 

Pytania podobne możn-0by mnożyć w nie­
~kończoność, a odpowiedź będzie: Anglia„. 
Francja„. Stany Zjednoczone. Toteż, gdy dziś 
rządy tych trzech państw pod.noszą krzyk: 
ł.APAC ZŁODZIEJA! - nie odwróci to bynaj­
mniej niczyiej uwaai. Cały świat wie dobrze, 
niestety, kto „kradł pokój świa·fa„ przed woj· 
ną. klo go próbuje ukraść - obecnie/ 

E. Tam. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Kto pf erwszy? 

7 lutego we :współzawodnictwie międzyfa­
lirycznym w przemyśle bawełnianym najle-1 
psze wyniki osiągnęły PZPB Nr 16 wykonu­
jąc plan w 133.6 proc„ oraz PZPB w Bełcha­
towie (133 proc.). Poza tym wykonały plan 
ze znaczną nadwyżką PZPB Nr 4, PZPB Nr 8, 
PZPB w Pabianicach, Ozorkowie i Zelowie, 
oraz PZPB Nr 22. 

Najsh1bsze wyniki notowały: PZPB Nr 9, 
PZPB Nr 14, PZPB w Zgierzu l PZPB w 
Konstantynowie. 

Przemysł wełniany 
walczy e p·crwszeństwo 

Nśród tkaczy pracujących na dwóch kros­
nach kortowych w PZPW Nr 2 najlepsze re­
zultaty osiągnęli: Jan Dyksa (160 proc.), Mie­
czysław Malisiewicz (159 ,6 proc.) l Bernard 
Wajnl:qertner (157,6 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Antoni De­
trysz (155,7 proc.) I Czesław Kopiec ·(138,4 
proc.), a w PZPW Nr 35 Wojciech Raczyński 
<119 ,7 proc.) oraz Franciszek Spiewiński (143 
proc.). 

W. PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajął Jan 
Kossakowski 157 proc. 

ul OS Str. I 

Stępionę lnstru.,.ent ehspansł.onlz.,.u łJSA 

AFL · na usługach dolarowej dyplomacji 
Niefo:tunne próby rozbijaczy · jedności 'klasowej robotników 

Na bankiecie, urządzonym niedawno w No. tura mo.nopolistów amerykańskich w ruchu ro ażeby Departament Stanu USA mianował przed 
wym Jorku przez t zw. Komitet pomócy wol- bot.niczym, operując tak zakłamanym! szyldami, stawicieli A.F,L. na stanowiska dyplomatycz­
nym zw. zawodowym w Europie, wśród mów- jak wspomniany wyżej ,,komitet", stała się ne 
ców popisywał się ro. m. przewodniczący tego istotnie niezbędnym instrumentem ekspansjo- Dla walki z Konfederacją Pracy Ameryki Po 
oslatn1ego mr. Wall Stwierdził on z ciumą, że nizmu USA łudniowej, grupującej centrale zw. zawodowych 
reprezentowafiy przezeń „komitet" wraz z całą Jest rzec~ą znamienną, że łamistrajki z AFL szeregu krajów i reprezentującej 5 milionów 
A,F,L. przyczynił się do tego, że amerykańska świadomi swej nowej roli w p~lityce amery· członków, skierowano niejakiego Serafino 'Ro­
po!i tyka zagranirzna stała się „bardziej zdecy- kańskiej zapragnęli wyjść z korytarzy Wall mualdi. Jest to .zawodowy agent wywiadu, któ. 
dowana". Street na szersze tory poi1lyC1me, Prasa don o- ry w latach wojny służył w centrali wywiadu str a 

3łowa te nie by ły tylko przechwałką. Agen- si, że Green Dubinsky i sp. podjęli starania, tegiczneo USA. - W 1944 r. Romualdi prze­
-- -„-~ ....... „._ •... ~ ...... -.._.. -----------·-----·--- bywał ,,w specjalnej misji" na terenie Włoch, 

F 
11 I p I k • • d b t • ' później odbył podróż po Ameryce Południowej, I l'I O S 1- J e n y m z a S 1 O n O W gdzie grasował wśród emigrantów włoskich. ba· I dając stopień ich „prawomyślności". W funk-

naszej kulturalnej suwerenności - 648 mil onuw zł. na rozbudowę 
polskiei kim•matorraf i 

cjach tych wyróżnił się przebiegłością - i oto 
po wojnie znalazł się w roli „eksperta dla 
spraw p<>ludntowo-amerykańskich" w.,. A.F,L: 

. . Tak więc Romualdi, „dzlałacz związkowy" 
Na Sejmowej Komisji Plainu Gospodarcze-idzie nasze warunki doboru fhlmow ekspo rte- 1 wyposażony w fundusz 2 milionów dolarów, 

go omawi.ano mi ędzy innymi i.a.gadnieni<1mi rom amerykańlilkim. Wobe-c wątpliwości pod- rozwijał w pailstwach Południowej Ameryki 
sprawy filmu polskiego. noszOJiy<:h w dy6kusj;i, -czy Film Polski p-0trafi nader ożywioną działalność. Nie pomogły jed-

Na fiilm pole.ki prel imi•rtuj.e się 646 milionów wy.gospodarować środki na swoje inwest;r•:je, nak Romualdlemu metody przekupstwa, ani 
złotych, atelier w Łodzi otrzymuj~ 97 milionów prze<lstawiC'iel Filmu wyraził przeko.na.n·ie, że najdalej idące poparcie reakcvjnych klik po­
n·a bu·dowę drugiej haJi, na wyposażeniie ple- o-s.iągruęde 650 mi.lionów złotych ze środków łudniowo-amerykańsk!ch i roz·pętany terror w 
nero'Ne, apara.ty zd jędowe i o-pernto.rski sprzęt własnych będzie możliwe do wykoQ1a.nia. Brazylii, na Kuble, Chile itd. 
pomooniczy. Powięksro1ne zo~amde laborato- W dyisku-sji ja.ka wyłoniła -się, trzeba za- Swiadczą 0 tvm trwające strajld górników 
ri'l!m kron;ki filmowej w Ware.zawie. 172 mihlo- tirzymać się na<l oświa<laenia.mi p<J&\a Jędry- i ko!eja1zy w Chile. dem&nstracje przeciwko 
ny złotych p.reliminuje ,;ię na odnowienie aipa- cho-W'S•kiego (PPR), który J>O<lkreśFI, że 1ilm za.k.'tlzowi Konfederacji Pracy na Kubie itd. 
r.ailury 40 kin. Na terenie ca.lego pańslw<1 uru- ;est terenem szczególnie ostre; walki o rynki Pragnąc ukryć przed opinią swą porażkę, 
chomi się nowych 27 ki.n, z tego w Wail\SUi•Wle zagraniczne. Nawet filmowi amerykańł'lk.iemu .Kandydaci do służby dolarowo-dyplomatycz-
5, przy istnieją-cych 6. Na kiina objazdowe trudno się obejść bez rynków eksportowych. nej z A.F.L. liczn:ie reprezentowani w Limie, 
prnliminowa1na jE'S·t 6Uma 6 milionów. W walce lej istnieiq pewne o.frodki dyspozy- ogłosili o utworzeniu ,,MiędzyamerykaóskieJ 

Obecny na Komisji przedstawioie1 Filmu cy;ne za grani-cą, którym zależy na tym, aby Kanfedera<:ji Pracy". 
Pols.k.ioe.go zlo7.yl inte-resu;ące wyjaśnienie od- wytworzyć wokół filmu polskiego atmosferę Jest rzeczą oczywistą, że ta „Konfederacja" 
nośnie doboru importow1'1ny·ch z7Ja g•ra1ni.cy tiil- niekorzystną. Trzeba więc uwzględnić len mo- w równym stor>niu nie reprezentuje robotltl­
mów. Na mająoej s.ię odbyć kornJerencj.i w Pra- meni 1 otoczyć film polski szczególną opiel<ą, ków południowo-ame•rykańskich, jak np. roz­
dze przewiduje 6·ię utworzenie porozumie.nia tym bardziej, że chcemy go rozbudować I :oz- bijacze z francuskiej „Trzeciej Siły" nie re­
slowfońskiei kinematografii, która -.;two•rzy wiolląć, by zachow-0ć naszą suwerenność kultu- prezentują, rzeczywistej sdły zorganizowanej 
swój WSJpólny ry;nek i wspó1nie określać bę- ralną. klasy robotni!'Zej Francji. M. MinikowskJ. 
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Nowe drogi ruchu "1'Spó1Ża"'Wodnictwa 

Umiejętność i doświadczenie jednostek dorobkiem ogółu 
Irena Ziółkowska - tkaczka z powołania - wystęuu e z doniosłą i nicjatywą 

Ruch współzawodnictwa pracy, rud1 wielowarsztatowców polega na zwięlcszeniu wy- łaim za mlo<la. 
dajnoścl pracy przede wszystkim pr.~·~z podniesienie racjonalności wysiłków obsl:iqilją- Ta.k zaczęła 14-letn·ia dxiewczyinka 6Wą ka-
cego swe warszta.ty robotnika orai nal~żyte wykorzystanie czasu pracy. Jak robo!11ik- ri·eirę tkacZ'ki. Ojciec - majster, po-sta.wioll'ly 
wielowarsztatowiec powinien swq pr::icę organizować, opowiada tow. Ziółkowska, tk.:icz.~a przed faktem dokomanym, miać 1-eraz już tylko 
na ośmiu krosnach w PZPB w Rudzie i>,I'::>ianickiej. jedno wyjście: przeka:ziać cóorce swą umiej~!· , · I • . . . . . . no·ść i doświadczenie. A zrob.ił to wLdoazmie 

dJe;;tePmb~łn:snk1.e .w Rt~- s7'~<>11ę pob w&zech~ą'.. pkrz1 enio:ł s•ę do sąks1edme) nienajgorzej, skoro tow. ZiólkoW&k~ ""l'ra.bi·a 
-i:ie a Ii!m<: •ej z wi- ~.:o y, Y :upe„mc h asę OSl!llj , u WUJ a. u~.zy na każdym ze swych ośmiu krosien przecięl­

zytą u tow. Ziólow- s.1 ę gry na 'l'ZY'PC.ac , a u pr~ esora w swi.et-, nie 70 t.ysięcy wątków dziennie t na honoro. 
skiej. Tu w tym ma- I::y PZPB w R,udne k-s,ztałct .się. w obcych ję- v.·ej „Tablicy Zwycięzców" na.zWisko jej pn:e-
lym, ll!'rterowym dom- Z)i kach - <J•ng1els-kim i rosyjskim. pa żnie figuruje obok cyfry 185 ' procent.„ 
ku z o~ódkiero może- M~ tow. Ziólkow~~iej chciałby ohloq>a'ka Próbuję pode}rzeć „tajem.ruicę" jej re.k.or-
my pomówić spokoj- oddac do 6!Zkoły kadetow. Idów - przeciM: a;ni ojciec-majster, a·ni 24-let­
me bez obawy, że nie- Matka marzy o zawod'llie lekarrza dla n.i-e dbświadczenie je-socze ich całkiem ll!ie wy­spodzia.na wizyta ,,1)a•r-

6V1Il.a, Mm prze<lmio·t za•Ś trosk rodzkielsoki<:h ja-śnia. wiie" coś z jej 185 pro-
ciągn.i·e w zupełnie iiilną strolilę - do mecha- - To bardzo pro6te - tłuma.czy te>w. Ziół--cent illO•rmy na „ó-sem, 

kach", nie ma również n.ikti., na pol.iitechnikę. kowska. - Tak sobie ułożyłam pracę, ZE NIE 
obawy, !:ty na tej po- - Sk-0ńC'Zy się pewnie na tym. _ oTZaka ROBIĘ ANI JEDNEGO ZBYTECZNEGO RU-
gawędce ucierpiało tow. Ziółkows-ka - że Jurek będzie 1in:!:yini-e- CHU. 
poważnie gospodar- rem. Jakiż je-st wi~ ~ie syisitem jej p.racy 

,, siwo domowe: c.zyisto Lrnnym zupeł!Ilie, ni·ż u jej syna torem po- - O pół do piątoej IM!Il.O - opowiada - cze-
. tu, schludnie, wszyst- to-czyło się jej własne życJe. kam już prned lbiraimll fa'bry=ną 1 ja1t tylko 
. ko na sw01m miejscu, - Ojciec moJ był majstrem tka.ckim otworzą , zarara biegnę do mych krosden.. Przez 
.· nie ja.kby gospody.ni w Zduńskiej Wol•i, - powiada - no.siłam ipu jakie pól goddny pracuję jeszcze razem z mo­
. dopiero przed trzema z.awsze obiady do fabryki. Nie chciał nawet ją tkaczką z pC1pr.zedniej zmiany, powciagam 
· godzina.mi wróciła 'Z'e slys.zeć o tym, bym miała zo-s-tać bkac.zką, ale nitki, obmiatam, deskę czyszczę, chociaż to na­

-s·wej „z.mi.any", lecz mnie jakp6 od dziecińSJtwa ciągnęło do kro- wet do mnie nie należy. Gdy wybija godzina 
t ::.: jakby nigdy nie wy„ s.ien. Aż ra:z - było to wła·śnie w czaiS'ie ,va„ 5·ta - mam wszystko gotowe d-0 puszczenia 
chodriła poza próg swego domu. Jest wi<locz- kacji po &końcwnii.u szkoły przychodzę krosien, a inne dopiero wtedy przychodzą, do. 
nne „asem" nie tylko • przy krosnach, lecz z obiadem, a tu stoi kros.no ,.._,,01k.~. Rzuoiłam pfero zaczynają szykować, a potem śpieszą się, 
i w swyc/1 sprawach rJomowych, kiedy nawet się w tę &trolllę, zerknęłam z boiku Ila tkaczy, denerwują, a im bardziej się denerwu;ą i 8pie­
CZ'teroletmi Zdzisiek nie potrafi tu gf1lntowni-e by zobaczyć jak się to mbi i ... puściłam kros- szq, tym gorze/ praca idzie. Ja pracuję spo­
zmieruć ustaJotIIego porz.ądku rz.e.czy. N.ie czy- no. Poszło - i tego samego dnia jeszcze prze- ko inie: PUSZCZAM N AJ PIERW WSZYSTKlE 
ni tego tymbardziej jego s·tairszy br.at, 15-letn.i precowaJam do kvńca Zl!llidllly. Przy tym sa- KROSNA Z JEDNEJ STRONY GANKU, A GDY 
Jurek Ziółkowski. Ten O'Statni jest już zresz- mym krośnie po:zos•tałam pmez całe tr.zy la.ta, KOŃCZĘ DRUGA STRONĘ, JEST W SAM 
tą „powae.ną o.c;obistośoią": skończył 7-klasową nie reomeldowana. ofkjaJn~e w fa·bryc~. bo oy- RAZ CZAS, BY ZAKŁAD AC WĄTEK N A 

PIERWSZEJ. Tak sobie 11pokofnie chodzę do­

Ostatnie dni Hitlera sie mu się głowa ..• Robię wysiłek, za':.Zynam 
mówić i usiłuję nie zwracać uwagi wówczas , 
gdy on wyciąga drżącą rękę i pokazuje coś 
palcem na mapie. P-rędko kończę sprawozda­
nie. Hitler milczy, a potym z oznakami silne· 
go zdene.rwowania odwraoa się od Krebsa. 

okoła i wszystko jest w ruchu. Doszłam do 
przekonania, że taki system puszczania krosien 
jest najlepszy. Widzę przecież, że Inne tkacz­
ki, które zaczynają od razu po obu stronach 
ganku, muszą cały dzień biegać niepotrzebnie 
na wszystkie strony, męczą się o wiele więcej 
ode mnie, a i tak nie nadążą na czas do każ­
dego krosna. Mój sys•tem pracy po.zwała mi 
pracować wyda im~e przy miJli.mum zmęczen~. 

(ciąg dalszp) 
TROJKA HULTAJSKA 

Nagle otwierają się drzwi. Oglądamy się. 
Do poczekalni wchodzi Hitler. Z nim mocno 
kulejący Goebbels i wreszcie Barman. Nastę­
puje powitanie z Krebsem i nami. Ruchem rę­
ki fuehrer zaprasza nas do pokuju dla narad. 
Wchodzimy tam Patrzę uważnie na Hitlera. 
Ma postac zupełnie pochyloną_ Strasznie po­
włóczy nogami. Oczy mu już nie błyszczą, jak 
dawniej, nienaturalnym ogniem. Nabrzmiała 
twarz ma wyra1 cierpiącego wprost zmęcze­
nia. Wywiera wrażenie prawie starca. 

Hitler siada przy biurku Barman zajmuje 
111iejsce obok niego Krebs stoi po lewej stro­
nie ·biurka. a Goebbels wprost na przeciw 
fuehrera Ten pokraczny karzełek wygląda te 
raz na zupełnie chorego człowiekn. Rurhv md 
ociężałF;. Twarz jego jest straszliwie hlada 
l zmizerniała. Nie odzywa się prawie ani sło­
wem. Słucha w mPczeniu prawozd1rnia i 
przei cały czas wpatruje się w mapę. Wisi 
ona na ścianie tui nad fotelem Hitlera. Oczy 
Goebbelsa już nie iskrzą się ogniem zimnego 
fanatyzmu. Ich niespokojny blask świadczy 
obecnie raczej o wewnętrznym, źle nkrywa­
nym niepokoju, Nie zadaje żadnych pv tań 
i tylko słucha, co mówi Krebs. 

OFIARA WlASNF..J PROPAGANDY 
Hitler mianował go komisarzem obiuny 

Nachyla się naprzód, kur':.Zowo chwyta się 
drżącą ręką poręczy fotela i mówi Urywanym 
jąkającym się głosem: 

- Przecież Odra - to naturalny punkt opo 
ru, to d1,lża przeszkoda naturalna. Dla mnie 
jest jasne, że rosyjska ofenzywa - to dowód 
nieudolności naszego dowództwa na tym od· 
cinku! 

Krebs ostrożnie zaznacza, że nasze siły są 
słabe a Rosjanie mają tam wyborowe dywizje 
Ale Hitler nie chce nawet o tem słuchać, 

Na wszelkie dowody, wysuwane przez Kreb 
sa, Hitler pozos-tał niemy. Gniewnie wycią­
gnął rękę I wodząc po mapie, głośno zawo· 
łal: 

Ber!i·na Z tej racji jest prz'{kuty do tego mia 
sta. Zdaje sobie sprawę z tego, iź padł ołl•1-
rą wtasnej propagandy. Niektórym z otocze­
nia Hitlera udało się uciec, lub przynajmniej' 
ukryć ro\iziny w bezpiecznym miejscu. Hitler 
kazał mu sprowadzić do schronu rodzinę i 
dziś Goebbels wyczuwa, że ciągnie ze sobą na 
śmierć żonę l pięcioro małych dziecJ.., Nagle 
odwołują mnie do telefonu, abym przyjął no­
wy telefonogram. Kiedy powracam, Krebs jesz 
cze referuje_ Goebbels odchodzi od biurka. 
zbliża się do mnie na palcach i szeptem pyta 
co słychać nowego. Z miny jego widzę. iż nie 
spodziewa się niczego dobrego. Istotnie. nie 
mogę go niczym poci€szyć. Przed chwilą do­
wiE'dzialem się o tym„ że rosyjska ofensywa 
w południowych okolicach Szczecina postępu - Nic mnie to wszystko nie obchodzi! Ju· 
je naprzóa. Jest to katastrofa dla walczącej tro, I ani na chwilę później, należy rozpocząć 
tam armH Rosjanie 2 f10mocą sw'>ich czołgów atak od Oranienburga, Trzecia armia zbierze 
posunęli się o 50 kin'\, naprzód. Nasza linia wszystkie swoje siły. Niech nie cofa się 
obrony iest niezwykle f'ISłabiona i ledwie się p~zed, obnaian~em odcin~ów tam gdzie Ros)a­
trzyma Nagle następtJje cisza. Krebs skończył me me atakują_ Właśme ta armia r~szy . ]u· 
mówić i porządkuje swoje notatki. Hitler nie tro ~o .ataku. _Jutro wieczorem komu01kac1a. z 
~ie. rpliwie patrzy na mnie. Czuję pytanie w 

1 

Tlf'Tlmem. po~tnna być przy~róc0na_. Mówię 
ieqo oczach. Nie wiem. co robić, gdyż Krebs 'l ~omumkac11 od str.ony . połnocnej. .Proszę 
ma sam 7lożyć raport 'l przebiegu ostatnich wy - • ychmiast przekazac mó1 rozkaz dalej I 
darzeń. Przez sekundę waham ~lę, lecz gene- Mówił niezwykle ostro, ciągi!' qestykulniąc 
rat robi rnak, źe mu„zę mówić. Jestem bardzo wskazuiac na mapę. Bernrlt natyrhmi~~· 
1mieszanv, zwłasicza gdy patrzę na Hitlera uszcza gabinet, aby wykonać ro7l<~r fn°hr<' 
Nigdy nie przypuszczałem, że tak silnie trzę· ra, (d.c.n.) 

" 

Tow. Ziólkowsika nie strzeże z,a11dro·śnie ta­
jemnicy 'Swego powodzenia - odwrntrui.e -
uważa za swój obowiązek podzielić się swym 
doświadczeniem ze WS<póltowa.n:yisz.kami pra­
cy. 

Jaj<: już wspomnieliśmy kilka dni temu na 
łamach nasze.go pisma, tow. Ziółkowska przy­
stąpiła do współzawodnictwa pr<1cy w rwią.zku 
z Międzynarodowym Swiętem Kobiet ósmego 
Marca. Dla uczczenia tego dnia nasza przo­
downiczka ofiaruje się BEZINTERESOWNIE 
ZOSTAWAC PRZEZ JEDNĄ GODZINĘ DŁU­
ŻEJ W FABRYCE, BY NAUCZYC TNNE 
TKACZKI SWEGO SYSTEMU PRACY. Pomy-61 
too może stać &ię początkiem nowych dróg 
i nowych osiągnięć współzawodnictwa pracy 
n:ie tylko w PZPB w Rudrie Pabian.icki·ej, lecz 
! w wielu innych fabrykach. Jest więcej, niż 
prawdopo<lobne, że -.;z,czere cllęoi ~ obywatel­
skie slan-0wisko low. Ziółkowskie/ znajdzie 
wśród jej współtowarzyszek ptacy i należyte 
zrozumien ie i naśladowczynie. T:kaoezki rudz­
kie -stałyby się w ta.n sposób piOilliierkami no­
wej fazy ruchu współ'Za·wodn ;ctwa. Umiejęt. 
ności i doświndczenie przodowników pracy 
muszą stać się dorobkiem calej klasy robotJI}· 
cze/. fi, W. 



Itr. 4 . G t O c; 

Stały rozw01 współzawodnictwa w przemyśle włókienniczym 
Liczbą D1óH1ią sunte zu slel:Jie 

V•lsp·ółzawodnictwo w przemyśle włókfenni­
eiym zatacza co•ra.z szersze kręgi. 

więc nagrody. :1 Natomiast w przemyśle jedwabniczo - ga-
W przemy'śle włókien łykowych wzro~ła lanteryjnym zmniejS"Zyła się itlo.ść wspólza1wod­

ilość w.spółzawodniików z 3.782 do 4.380 i ilość n~ków (z 6.425 do 5.563). Wzro-sła zaś iJość na-Jeśli w li.stopadZJe, w pierwszym etapie 
~pół:ta•wo.dnictwa, objęło ono ty•f'Lo 46:600 
Q!lób, czyli Olkolo 16 procent ogółu ui.trudm"· 
lrych, to w eta.pie drugimi (grudniowym) oibjęlo 
·jut ollc t18.700 06ób, a więc ponad 40 procent 
stahu -iatJrudhienfa . Liczba ~p-ói'z.awo<lniikó w 
'W'J)rosła w grudniu w stosunku do listopdda ł 
blisko <iwa i pół raza. Ilość zakładów, w któ­
,.-ycli w~pólzawodnictwo zostało 09!06zone, · 
wzrosła -~ 92 w li:$topadzi:e do 131 w .gtudn1u, " 
l::i:y•li o 43 ·procent. 

W <:iągu tego 6am~o okresu cz.ais.u wzr-0· 
l"ła ilośc nagrodzonych wbotniik:-Ow z 1.164 do 
'2.229, czyli blfs-ko dwu1krotni-e. Spdśród nag io­
•onych 763 05oby zdoobyły :pierwsw nag•::Jdy 
fedzna!ka pnodowmka pracy, kgity.n.v.:ja 

nagrodzonych ze 114 do 219. grodwnych (ze 147 do 164). 
W 'pi:zemyśle dziewiarskim wzrosła ilość W przemyśle arlykułów technicznych wzro-

wS<pbłzawodników (z 458 do 1.150) t il-Ość na- sła ilosć o:sób, biorących u:dział we ws.półza-
grodwnych {z 33 a~ 89) . wodn;ctwie, z 19 do 293: 

ód ż roś n ie! 
Z g6rQ 59'1 tysięcy miesikańc:ów 

Jak nil5 inJormuje Urząd Statystyczny, 
na dzień l lutego SlfAN LUDNOSCI MIA 
S'r A ŁODZI WYRAZAłJ SIĘ CYFRĄ 
!i'HJ.225 -łISZKANCOW, Ilość urodzeń w 
styczniu wynosił.a 1504, a zgonów - 557, 
przyrost naturalny wynosil 947, co stano-

wi dużą cytrę i jest dowodem STABILI· 
ZACJI NASZEGO ŻYCIA, Przyrost napły· 
wowy - to znaczy przyjezdni z ltrmych 
miast Polski, lub rnpartiand z zagranicy 
- wyn0&ił 2966 osób. fm.z.) 

• 

Szkolnictwo zawodowe cblubą łodzi 
242 uczelnie w ł6dzkim 

okr.Qgu .szkOłnym 
Szkblnktwo zawodowe "Iozrosło się w Ło• 

dzi z żywiołową stlą. Wzrost ten ma wręcz 
kapitalne. -znaczehre nie tylko dla naszego mia 
sta, ·ale dla calsgo kraju, przy tym bowiem 
tempie kształcenia fa~l:iowców kadry ich zo­
staną rychło wyrównane. Rozwój ten określa­
ją najlepiej cyfry. W roku 1939 czynnych 
było 63 szkoły xawodowe, w .(5 r. szkół ta­
kich było już 190 zaś w bieżącym roku szkol­
nym. na terenie okręgu szkolnego łódzkiego 
istnieje 2ł2 s'.Ekoły :zawod-O<We, w których 1993 
nauczycieli kształci 21836 uczniów. 

Wraz ze wzrostem szkól stanął przed wła­
dzami szkolnymi problem pogłębienia kwa!L 
fikacji pedagogicznych nauczycieli szkół za­
woqowych. Z inicjatywy Kuratorium Łódzkie­
go zorganizowany został :w tym celu pierwszy 
w '.Pols<:e Ośrodek dytlćllktycwo - naukowy 
technologii i materiałoznawstwa. Ośrodek mia 
ści się przy Państwowej Szkole Techniczno· 

i 3.0150 'Z'ł nagrody, a 750 -'0trzyunało drugie na­
grody (odznaiki, legHyrnaćje i 2.COO zł nagrorly) . 
ll6 robotników uzyskało ąypfomy uznania. 

I Przemysłowej 1 posrada już zasobną bibllo-

-:-----------------------------------• rekE:. l' l ' l' l l11.11.111111.1111 .11 1L!I m .1111irr l l l ' l~ ' l l hl l l ~ .11 ,11 '' 1ILł.111111111~11:1 l 'l .1111·11 111 11.111.'l >I N l 'l l 'f1'1 lll~ll•'l'' l ·'llil'lł::1 1 1 1' 111t rMill 0 l \ l,.rri:M 1 1..J l ll~l1l ll Milł11'1 1m ·1~ l f. lil l 'Ul 1n1rn11 1'·l ll'l i' l'l . 1'l'l.l. :l i l't; l'"J~I 
Jeali z-analizować cyfry, d~tycz:ące w.s.pół7:a­

wo:dni<::tw.a w przekroju branżowym, te o•k a2e 
sf1=, Ż'e na~ybszy rozwój w~półza-wodn i ctwa 
wyikazail: przemysł bawełniany, gdzie 'b.-ić 
W"4połzawodników pocl.'Jfwczyla z 5.IJOO do 
12.300, czyli blisko trzynastokrotnie. Ilość "ta­
~ładów, biorących ud.zi<i.ł we Wó'Półzawodni­
<:twi.e, wZTO&ła z 16 do 28. 

Proco I znrobe~ zandu§t upaharzaiącei falnHt~nł.f 

Wars-zlały szkoleniowe uc;:zq z:awodu 
Oi:>ieka spoleczn·a WJ>rowadztz pre>duktywizacj41t swych podopiee'Zllych 

Nieslety, Hość nagrodzonych robo·tn i:l<:ńw 
Wzrosła tylko z 300 do 876, to zna.czy znJe dwie 
wiyik.rotni1'!. Fakt, że tylko nie.oo więcej jp1k 
1 proc~mt współzawodników w przemyśle ba­
wełnianym otrzymało na~rody świadczy!J:Jby 
o tym, że regulamin współzawodnictwa wymu­
rga pe-wnych poprawek. 

Kilka tysię>ey osób w Łodzi, b-ędący<:h bez mołine m111tki z dziećmi, ik,.t,órych }edym.'ą pr11otą 
Ś'rO'd'ków utrzymania ze względu n.a brak u-1 przed wojną było prowadzenie goiS<pOda!.slwa 
wo<lu, żyje -ae świadczeń Opieki Społecznej. domowego. 
Są to w przeważającej części wdowy b'J -sa- M!10ys.k,i Wydz:i.ad: Opieki Społecr.n.ej posta-

Współzawodnłctwo w prz.em. jedwabniczo-ga1anteryjnym 
W prze:myś.J~ wełnianym wzro&ła i•lo5ć ws.pół- Państwowa Fabryka Pluszu i Aksamitu ków zawodowych i partii politycznych wrę-

9w-Odnilków w sto.sunku 61!'.eŚóoiJuotnym , Nr 6 w Kaliszu zatrudniająca około 2.000 pra czyło kierownictwo fabryki nagrodzonym <Jd-
(% 1.500 do 9.000). Ale i obecnie ilość współ- . 6 . znaki·, legi't:vma~J·e 1· dyplomy uznania. 

d "'· · · k 15 · 1 cowmk w jest największym tego typu przed- „ ~ ~wo niu..ow me prze racza pro.cent ogo u NaJ·lepszymi wynikami wykazali się: Jó-„ .... -·dniony<:h siębiorstwem w Polsce. ...,....,_u · · zef Kelner (208 proc.), Wanda Topol (cewiar-
l!()ść -zakładów, biorących udział we w6pół- W drugim etapi-e współzawodnictwa indy-

taiwodnictwi.e, wz,ros.!a z 11 do 29, a ilość r.a- ka - 216,4 proc.), Władysława Popiołek 
"v1dualnego w miesiącu grudniu, uzyskało na- ( d' 149 9 ) w l t I ' grodzonych ze 149 do 534. Oko.Jo 6 procent przą Ka , proc. oraz a en yna wan-

rcbotni>ków, biorących udzi.aił we ws;półzawod- grody 12 . przodowników pracy. czyk tkaczka kordu na 3 krosnach - 147,4 
ni<)twie w przemyśle wełnianym. otrzymało 2 lutego w obecności przedstawideli związ proc.). 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

wił E!'"ob.i1! u >z'adiinie wprowad.zU: W'6Zystk~e tfl 
.k-0hi€ty d-0 czynmeg-0 życia, dając im w ten 
spb6ób samo·dzielnooć i -Odciąiajiic joonocżeś­
n.ie spo1e-czeńst-wo od obowiąików wsp!ei-ania 
n:eproduktywnych jedn06tek. W tym celll 01-

ganizu je się warsztaty szkoleniowe przy ulicy 
Dowborczyków Nr 5, które pos.iadał będą na· 
stępujące -dzia-ły: dziewrartttwo, cza.ptn.c!w.1, 
krawiectwo da.msloie i męskie. Warsztaty 
obliczone sq na przeszkolenie 3 tysięcy Ol·Jb, 
jedn<J•ra:zow-0 .za-ś, z nauk.i w katż,dym dziate ko­
rzyE.tać będzie 1~0 osób. Cz.a<S n.auki, w zależ­
nofoi cd danej '6pecja.Jize.cji, Lrwać będz:e od 
5 mie-Męcy do jednego <r<l!k:u. Warszl.d.ty będą 
-stopn!-0wo to11Szerzańe i 21więk.s11;ame o da:E.ze 
specja·lności, jaik: koszyka·r~tW'o, i>ZC11„Lkar&rwo 
i ręcZl!ie tkactwo. Po ukońoeni.u kursu p:zez 
a\A;o1wentów za<lamiiem Opieki Spolecmej bę­
dzi·e wysru:kanfo im pracy. Zamierzeniem Wy-

R·o·b oty kana11·zacy1·ne wodoc1·agowe ·, drogowe ::;~ł~w?!~~~. ~~~~t(:~~;!e~~z~aw:!:;t . ct..cących się uczyc a ma1ących małe Ó7.l'i!<:W 
' • ore~ kuchni, gdzie żywić &ię będą ku~.s.mci. • 

· • • Przes7J~lenie 11.i'e posiadajii)"Ch do!:'fchclas nie za ... arlq ... czasie zim9 MWCdU je<st jednym Z -e-laipów produklywJ1ac/i 
osób, wspieramych w ramach 1zw. opieki 

w śródmieśdu 1.050 ~-etrów bteźących ulic otwartej, to 7Jl1acz:y o.pleki nad osoibam!, po· 
z za;stosowainiem nawierzchni 'śZ-łacifebnych, sic•C:ającymi m-O°L'iny i prowadzącymi i;am::i­
wybudował parking sa.mo<:hodowy, 'ułożył na- dz:~lne ży<;i.e. 

Na ogół miesią,ce je6ien:ne, a zwłasza:a ?.i-1 clzi.ernika, lif;top.ada i grudnia z hydrantów 
lhcwe !)lał-O sprzyjają mbooom kanalizacyjnym, ulicznych wyda:no 8.000 metrów sześciennych 
wodcfciągowy:i'h i drogowym. W tym to.ku jed- wody dla fahryk i insty~ucji, mi~Z1ka11com wy­
tud;;, dzięk-i pnychyl-nym WMUJll!kom atm06fe- dano wiaderkami 15.000 metrów ~ześden•nycb 
ryc.ztiym; w tym czasie miasfo naaze wzboga- wody. 
oło ~ię o Gały 6Zereg ulepszeń z :z.aiktesu po· Do ~ieci kanalizacyjnej przylącwno 3 nie­
w:yższyeh prac. •ruchomości oraz wykonano cereg prac w -ui-

W 82-clt nieruchomościa-coh zain~talowan-0 kresie remonitów i koru;erwacji 6ieci kd.11J:za· 
. ~tzyłąC'Len.ie do &1tlci . Wocfociągowej, ułożon-0 cyjnej. 
~ad 1000 metrów rurociągów wodo.cf4go- Również budowa i konserwacja ulic nie 7.a­
wych, w 32..clJ pos.esjach przep.roiwadzone były marły na okres zimowy. W cza'Slie tym Wy­
roboty wewinętrzno-wodne, w tyluż :riałoione 1 d7iial Komunikacji Zarządu Miej&lóego wyiko­
t;a<sttaly z"dr-0je potlwórzowe. Poza tym wybu- n·ał naprawy jezdni na powierzchniach, chod· 
dowaa:ro 13 etu<bienek ulicznych. W ciągu paż- nikach i krawę-bniika<:h. Poza tym przebudował 
lllllłllłllll]lllllllllllllllłlllłlllllłllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlłlllilllllłllllllłllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Dokumenty dla repatriantów 
łlrzą~ Stanu CyWłlnego w Łod!i wydaje te w szybkim tem~;a 

O.d 1 stycznia. bi~żą ·ego roku Urząd Stanu 
Cywilnego I obwód śródmieście - Al. Koś· 
duszki 1 zyskał jeszcze jeden dział pracy. 
Mianowicie na mocy Dekretu z 27 paździer. 
nik.a f941 rok.u załatwia sprawy dokumeutów 
dla repatriantów, którzy ża<lnych dowodów nie 
po~adaJą.. 

Urząd Stanu Cywilnego w Łodzi jest wła­
kłwy i jedyny dl'a tych spraw na całą ·Pol· 
•:k.łl. 

W praktyae sprawa ta przedstawia się w 
ten śposób, ie repatrianci nieposiadający do­
kum-entów, zgłasza się do Sądu, który ustald 
treść .dokumentu i przekazuje sprawę do dał­
'szego załatwienia Urzędowi Stanu Cywilnego, 
który wtedy wystawia dokument urodzenia, 
ślubu C2Y zgonu. 

Obecnie napływ pecentów w tego rodzaju 
sprawach repatrianckich jest bardzo duży 
Ur.z!ld jednak stara s!ę te sprawy regulować ............ „ ....•...•...... „ 

~ fiWf&fb~,fl 
Z110itJSt kary śmierci' 

1miewłnn · ente 
Prred p11roma miesiącami Okręgowy Sąd 

~arny wydal wyr.ok §mierci na Karola Juliu-. 
.... a S"paetli<!ha, kapitana policji niemieckie;. 

Spaeln<:h był oska·rżony o Lo, że ja:ko do­
"Wbdc1! plutO'nu eg2ekucyjne!jo w miej6eowo­
ści •fi:e.r<l«ke., z11bił Polaka, znaile.z.lone!fo w rui­
uach i><> naloeie. 

Sąt:l Najwyższy wyrok ten uchylił, wycho­
dz11c z utlO.Zenia, że Sąd Okręgowy nie do­
·wiódł, czy ów Polai.k, wa<lez:iO'!ly w rui-0.:ich, 
r•totniie n.te raboiwa!. Jeżeli zaś ta sprawa nte 
roetała wyjaśniona , Spae.uich mógł wypełniać 
tSwoje obowiązki ełużbowe: pra-wo międzyna· 
redowe i::Riwiem mówi, że !rabunek w takich 
o!(o.li~vnościach je;it z miejsc.a \:ara.ny śmfer-

W dniu wcz.orajszy·m Okręgowy Sąd Karny ~~ I 
powtómie rm;)latrywał sprawę Spa-stlichll. z„. 
·tliał on unii·ewinni·onv. 

jakna jszyb ·iej, aby żaden obywatel naszego 
Państwa nie był pozbawiony właściwych do-
kumentów. (m.z.) 

W l'PB w Rudzie Pabianickiej wśród 
tkaczek pracujących na S krosnach pier 
wsze miejsca zajęły: Eur:enia Poros 
(1'76,5 proc.) i Maria S~mańska (160,~ 
proc.), .a na ,,szós~ach" Helena. Bach­
man (172,3 proc.) oraz Józefa Śmiecho­
wicz (161,3 proc.). 

W PZPB Nr 1 na 6 krosnach najle· 
psze rezultaty Zdobyfy: Józefa Sewe­
ryttlak {1'13,9 proc.), Józefa Krzyża­
niak (169,5 prob.), Anna Ratnus (165 
proc.} i Maria Pyziak (164,~ proc.). Wła 
dyslawa Wo!tnlak pracująca na ł kros­
nach wykonła swe :!Jadanie dzienne w 
'111,1 proc. W prżędzainl wysunęły slę: 
Bronisława SWitoniak (166,2 proc.) oraz 
Maria Dubłs (156,5 proc.). 

W PZl>"B Nr 2 w przędmlni pierwsze 
miejsca zdobyły: Helena Joachimiak 
(141 proc.), Genowefa Strzała (144,8 
•JJroc.) i Etanislawa Włodawska. (140,4 
proc.). Kazimiera Uznańska obsługują 
~a 3 11trony ·uzyskała 145,4 proc . 

w pzp.s Nr 3 w !1rzędzalni (3 stro­
ny) wyróżniły się: Genowefa Taslńska 
(1171 pl'oo.), Bl'mtisłaW!ll 'Komor (166 
proc.) i llełena Scigańśka ·(165 proc.), 
li. w tkalni (4 krosna): 13roniśława. Mat­
c.ak (173 proc.) i Antoni Botkowsld 
(158 proc.). Tkalnia „A" (116,4 proc.) 
wyprzedziła tkalnię 11B" <100 proc.). 

W PZPB Nr 4 wśród tkaczek pra­
cującyeh na 16 krosnaćh automat. naJ· • 
lepsze rezuliaty •U1JYSkala Władysława 
Stępień (182 'proc.). Na „czwórkach" 

wierzchnię z płyt betonowych na cmen·tarz.u I Oboik tej a·kcji rozwija się tównież tHodnk· 
kościoła św. Krzyża i przebudował pła<: zajaz- tywir.acja 95Ób, będących w o,pi&uńc1y<:h M­
dowy przy Dworcu Ka•li<Skim. kładach zamkniętych, a wi"ęc 1$tairców i kale"ic. 

.Prawidłowy ruch na ulicach -
warunkiem bezpieczeństwa 

Bilans pracowitego ,kwart1l1 mieiskie10 Wydziału Dro1ow110 
Stale piszemy o tym, ~ prżechodnte na 

ulicach 1 Jezdniach me zachowują się zgodnie 
z tym, czego wytnagaJą przepisy_ Aby zazna­
jomić publiczność z tymi przepisami w lJaŹ­
dzierniku. listopadzie i grudniu Miejski Wy­
dz i ał Komunikacji wespół z Mlicją Obywatel­
ską prowadził trzykrotnie bankę prawidłowe­
go chodzenia, czuwając jednocześni-e nad bez-

pierwsze miejitce :aa.jęła Adela ld'Ziak 
(167 proc.) i Piotr Zaborowski -(159,9 
proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na 4 
stronach odima.czyły się: Zofia Banasz­
kiewicz (186 proc.) i Józefa Desput (159 
proc.) a na 3 ~trona.ch Apolonia 'Stalak 
(165 proc.) I Kazimiera. Banaś (154 proc.) 

W PZPB Nr 6 na „szóstkach" wY­
różniły shi: Bronisława Wojtcza.k (160,5 
proc.) i .Janiną. Szczepaniak (160 pro'c.). 

W PZPB Nr 14 u:tyskała. !Janina Woj 
taszek J1racująca na 6 krosnach 158,8 
proc. Poza tym . wyróżniły się: Maria 
'l'omczyk. Stanisła.wa Urbir.nska i Anto· 
nina Rosiak. 

W l'ZPB Nr 16 ?.11.nolowano l\asti:­
pnjące W)'niki: l'!tanołnka laguszew­
ska (1150 proc.). Władysława Koteck<1 
(148,5 proc.) i Wanda Cyran (148 proc.)" 

W "PZPB w Zgierru wyróżniły się: 
ApolonJ:a Rożniata i Józefa Walczak 
Na czterech stronach uzyskała l\faria 
Podrad:12ińska 162,J proc., a Antonina 
N owak 160,9 proc. 

W PZPB Nr 'I w przędzalni ·(3 stro· 
ny.) czołowe miejsca zajęły: Kornel·r 
Nowak "(164,1 proc.) of'az WładyśłltW•• 
Joćhim (150 1>roc.), a \V tkalni („czwór 
ki")~ Helena Bilska (183 proc.) i Helena 
Kopacz (1G8,5 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 stro­
ny) pierwsze miejsce Hljęła: l\fari& łlY· 
ksa ·(US proc.) a drugie ZuzannR Sku-.. 
}Jińska (141,Ś proo.), 

pieczeństwem ruchu publicznego, 
Dła ustirawnienia ruchu drogoweg-o Wy. 

dział Komunikacji umieścił 43 ~naki drcrgowe 
oraz wydał .-;zereg zezwolen 1111 przejazd po­
jazdów dężar-0wych uHcą Piotrkowską, n 
której, jak wi:adolho, wzorem pryncypalnyc 
ulic wielkich miast jest zasadniczo zakazany 
ciężki ruch kołowy. 

Przeprowadzenie eg-:zaminów m p-rawa jaz­
dy, wydanie ich 715 os-0bom oraz zakończenie 
telestracji praw jazdy Zlllnyka bilans .pl'aco­
witego kwartału Miejskiego Wydziału Komu • . 
nikacji, 
111m i: 1 1i1m11:m·iłf~J1r 1·· 1 ~ 1 11 1 1 11um-11 1·1· 1• 1'1111•111>1:'1H1rm11m11111111 11 1 111n1 11~11111l'ł 

ZEBRANIE PLENUM KOMIETU WOJ STR. 
DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZi · 

Pod przewodnictwem prof. dra Toma~ewi. 
cza odbyło się w lokalu własnym przy ul, 
l>iotrkowsk~j 78 zebraruie plenum Komitetu 
Wojewódzkiego Stronnktwa Demokratycni.ego 
w Łodzi. 

Na -zebraniu kierownicy poszczególnych 
Wydziałów składali sprawozdania z cało 
ksz~ałtll prac; Sprawy Wydziału Personal­
ne-go referował ławnik L. Szymański, organi· 
za~yjne s·tarosta K. Boniecki, proł>lemy Wy­
działu Społecznol.,zawodowego radny Swiąt­
kowski, s-prawy pra:sy i propagandy pos. Za-
96rski itd~ 

V(yczerpujący referat ha tematy organi­
zacy1ne wyg.łosi! przedstawiciel CK poseł 
Strzałkowski. 

Ce usłyszymy przez radio 
12,03 Wia®:m. 1'ołudn. 12,08 Przegl. prasy 

stoł. 12,15 Muzyka 12,20 ,Z mikrofonem po 
kraju'. 12,30 Mużyka Judo~". 13,15 Aud. 1i· 
teracka. 13,35 Przerwa, 15,00 (Ł) Sibelius­
Smetana {płyty). 15,20 (Ł) ,Bolesław Lima­
nowski" szkic monogradczhy, 15,30 (Ł) 
Y\łiadomośct tokalne. 15,35 •(Ł) Rozmaltośdi. 

"16.00 Dzienn.ik. 16,12 „Tu mówi Sląsk" 16,35 
,,śpiewajmy piosenki" - aud. sł.-mi.iz. dla 
dzieci. 16,'55 Z życia wyższych uczelni. 17,00 
„Muzyka dla wszystkich". 18,15 Recital klar­
netowy J. Madej!. 18,45 Wieczór literacki, 
19.00 ,,Z za dnień świata pracy". 19,10 Aud 
d!a wojska. 19.40 Melodie świata. 20,08 Dzien~ 
n~k. ~0,50 Aua. TUR-u. 21,00 ,,Starzy przyja­
ciele . - słuchowisko. 21,45 V aud. 'Z cyklu: 
„Muzyka dwt.Jfortepi-anowa". 22,05 Kon-Cert. 
22,45 (Ł) Koneert fyczeń (cz. I). 22.58 (Ł) 
Omów. prt>gL lok na Jutro. 23,00 Ostat. wiad: 
23,20 (Ł) Kohcert życzeń (cz. II). 23,55 Wia· 
dom. z ostat. chwili. 24,00 (Ł) K-0ncert ży­
czeń (cz. III), 0,30 (Ł) Z-akonezeni~ audyc" 
ł H'flml. ,. 
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~ionika Pabianic Z WiQkSzo·na pom·OC pańStWa dla WSi 
dwukrotnie przewyższa świalfczenia wsi ola państwa 

Komu winszujemy 
Czwartek, 12 lutego 1948 r. 
Dziś: Eulalii. -

Dyżury aptek 
W dniu 12. II. apteka mgr. Markusa, ul. 

Czerwonej Armii 24. 

Od dnia 7. II. do 14. II. dyżur lekarski pełnl 
Dr. Bieńkowski, zam. w Pabianicach przy ul. 
Ks. P. Skargi 33. 

Kina 
POLONIA: „Moja siostra Eilen". 
ROBOTNIK: „Knock-Out". 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Spolect.nej 208 
Straż Pożarna O 
P. C. K. 112 
Dworzec Kniejowy 91 
Zarząd Mlejskd 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. 1"3 
RKU. Komenda Garnizonu 33 

Na posiedzeniu w dniu 10. bm. Sej­
mowa Komisja Planu Gospodarczego, 
pod priewodnictwem pcsła Cieślaka 
(S. L.), rozpatrywała plan inwestycyj­
ny Min Rolnict"\va. 

Poseł Blinowski (PPR) omówił in­
\Vestycje w rolnictw1e - łącznie dla 
wszystkich resortów. Państwowy plan 
inwestycyjny obejmuje tylko część in­
westycji rolniczych: reszta odbywa się 

Ekshumacia zwłok 
poleqlqch żolnierzq 

Wojna z hitlerowskim najeźdźcą, tak 
w roku 1939 jak i w roku 1945 sprawiła, że 
po lasach, polach i przydrożach znajdują 
się opuszczone i osamotnione zµogiły poleg­
łych żołnierzy polskich i radzieckich. 

W myśl zaleceń miarodajnych czynni­
ków przeprowadza się obecnie na terenie 
całego powiatu ekshumacja zwłok. 

W niedzielę dnia 22 bm. w Pabianicach 
zostaną przeniesione zwłoki 40 żołnierzy 
radzieckich z miasta na cmentarz. 

Pełnomocnik PCK jak i komisja zajmu­
jąca się zebezpieczeniem i pochowaniem na 
cmentarzu poległych, zwraca się z prośbą 
do społeczeństwa o liczne wzięcie udziału 
w tym smutnym obrzędzie. 

Pomoc dla matek i dzieci 
. ~y~ział Opieki Społecznej przy Zarządzie I Fabrycznego, podopieczne Domu Matki. dzia­

M1eJslrnn rozpoczął akcję dożywiania dla ma- twa szkolna i matki niezrzeszone w formie 
tek i dzieci do lat 3. Fundusze na tę akcję t. zw. pomocy otwartej. Niezależnie od tego 
cierpie się z dotacji Międzynarodowego ponad 600 osób - dzieci szkolne, matki kar­
Funduszu Pomocy Dzieciom. W tej chwili miące - korzysta z pomocy w ramach fun­
korzysta z tej pomocy ogółem 508 osób. Są duszów wyasygnowanych przez Ministerstwo 
to wychowankowie Domu Dziecka i Żłobka Opieki Społecznej. 

Liga Kobiet dla młodzieży 
Jak się doV{iadujemy, pabia.nidci Oddział w rę'ku. W tej cli.wili przyjmuje się już zapi­

Obywatel&ko _ Społec71Ilej Ligi Kobiet, p<> po-1 sy na kul"S_r: kra~ec~wa ~~skiiego: kr~wiec­
roxumiein.iru s.ię z Wyd7liałem Opieki Społecz- twa da.malnego, d7liew1air5ik1 ~ haf<:11airski. 

n~j pr.zy Za.rządzie Miejskiim, pootmowił uru- Dla młodzieży niezaomor!nej prz.ewjd7Jiana 
ohO'Illić w najbliższym czasie kursy z.arwodo- jest p<>moc finansowa z Wy&iału Opieki Spo-

.• !ymczasowy .adres redakcji „Głosu Pabla· we. Kursy te przewidziane są dla ml-0dz.ieży leczmej. 
ntc : Pabianice, uł. Umanowskiego t t, tel. 5. powyżej 18-tu lat, nie mają<iej jesz.cze fachu ----
11-1111-1111-1111-1111-M1-m1-1111_111_11H-11•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_111_11 

Wa·lka z chorobami zwierząt 
W okresie wojny, obok wielu innycll klęsk swojej służba weteryna.ryjna kieruje się z.a­

gosp??arczych, wystąpiło zwiększone na5ilenie rządzeniami oprarowanego już po wojnie de­
zara;:hwych cllornb wśród zwierząt. • Spawa- kre•tu o lecznic.twie zwierząt. 
dowały .one uszczuplenie naszej goi&podarik.i na- I Akcja zwalczani.a z.arażliwych chorób zwie­
rodowe). OpanO<Wanie tej klęski warunkowa- rzęcych ub. roku prowadwna sy-sitemaitycznie 
ło w znacznym &'topniu odbudowę pogłowia - na podstarwie 61Zczególowych insbruk.cj'i i roop<>­
miało więc donioS>le znaczenie dla odbudOoWy rząd7lE!ń Ministe.rs-twa Rolnictwa li Reform Rol­
znisW"Z~nego rolnictwa i aprowirzaieji kraju. nych - doprowadziła do opanowania niebez­
Rok ubiegły był okresem poważny-c.t> osiągnięć pieczeńsitwa ch0<rób zaraźliwych wśród zwie­
naszej. ~lużby "'.'eterynaoryjnej. Obok istnieją- rząt. Dokonano np. w ub. roku szczepienia 
cych JUZ 96 panstwow~h lecznic dla zwierząt ochronnego ponad 2 milionów świń. W wielu 
i 10 p~zyohodni oraz 36 leczni<: samorządo- jednak wypadkach sama ludność utrudniała 
w~~ 1 Samopomocy Chło;p&ki·ej, uruchomiono pracę służby weterynairyjnej przez nieprze­
w ub1egłyim iroku dalsze 52 lecznice państwo- etrzeganie prz;episów poołicyjno - weterynaryj­
we. Urząd~no równie<i klini•ki weterynaryj- 1 nych t nie zgłaszanie wszystkich wwadków 
n~ r;>rzy Unt'W~I1SY'tetach w . Wi!JtlS'L.awie, Lub~i- ~ zachorowań, co przede WS'Z'Ystkim dotyczy 
me 1 Wr?cł.a"."' .u. w. te_reme rozipwwadza si1ę wśoiekłizny wśród zwierząt, o·ra'Z różycy wśród 
znaczne łlosc1 surowic ł szczepiionek, wypro- 'wiń 
dukowanych przez Państwowy Instytut Wete-

5 
· 

rynaryjny. 

Do poważnych osiągnięć zabez.pieczającycll 
zwierzęta domowe przed niebezipieczeństwe.m 
epidemii zaliczyć należy niewątpliwie ca1kowi­
te up<>rządkowanie strony adminisi~racyjnej 
i ujęcie zagadnienia w ramy właściwych prze­
pisów. Była to praca niemała, wymagająca 
żmudnych studiów i badań, przeprowadzanych 
wie·lokrotnie w terenie. Uregulowano też istot­
ne dla zdrowia ludności &prawy, ja)k · urrzędowe 
badanie zwierząt w rzeźniach i mię!'>a, pnez co 
usunięto !il.kę, istniejącą w odnośnycll. przepi­
sach jeszcze przed wojną. 

Mimo braków, jakie posiada jeS1JCl'le n~a 
służba (międ?:y innymi niedostateczna aikcja 
uświadamiająca wśród ludności wiejskiej 
i miej6ikiej) ma ona niewątpliwd·e ostatnio po­
ważne osiągnięcia w podniesieniu stanu zdro-
wotnego zwierząt domoiw}'IOh. K. M. 

Frekwencja w tych lecznicach wynosi mie­
sięcznie około 5 tysiięcy aworonożnyich „pa­
cjentów" i wyikazuje sitaly ~rost. W pTacy 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

B. Więzniowie polityczni 
dla sierot 

TECHNICZNA OBSŁUGA ROLNICTWA 
W ubiegłym tygodniu oi!JwaTta zos.tała w 

Pabianicaich -przy Zwtązku Byłych Więźniów 

Pooli•ty!C2'nych świetlica, z' której O'boik człon­

ków Zwdąziku korzyisita ~ młodz.ież, s=zególnie 
s:iero1ty ipo pom-0irdowatn~h w oobo~ach Pola­
kach Doslrol!lJałe wairtmki JOikalawe składają 

się na 1Jo, że młoo:Zlież schodzi się tutaj dla 
odrabiania le'k<:ji - ko.rzy&tając z podręcznej 
l>iblioteild xwiąvkowej. Dla u<:miów slaibs.zy<:h 
rorgamizowa.na zost-ala pomoc pny o-drabiaoniu 
lekcji, 

Niezail~!liie od tego Zarząd Związku n~ 

siię z zamiarem, aiby od czasu do czasu W'Q'd· 

ni.wwać tu dla młodzieży impr.ezy lrultu'[lailno 
oświ•a towe, pogadaJil!k,i, ood<:Z}Tty itd. 

Baiw.iąca w Pabiam:icacb w ubi.egłym tygo­
rlni'll specjalna Komisja Lu'51tra-cyjna z Zaorzą­
du Głównego Zwią'llku. st:wi•erdzU!a, ie pabia­
n.icki oddział Związok.u prncuje dobrze i zaaik­
ceptowala jego plamy na przyszłość. 

llllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll I 
Złóż ofiarę i\ 
na Pomoc Zimową • 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

przyjmuje do naprawy TRAKTORY. oraz wszel­
kie.go rodzaju MASZYNY ROLNICZE, posiada 

na składzie części zamienne 

WARSZTATY: 
W województwie warszawskim: 

WARSZAWA-W~lska 176, GROJEC, CIECHANOW, 
PŁO~SK, PŁOCK, DZIAŁDOWO, ŁOMżA 

W województwie łódzkim: 

ŁODZ- Nowotki 73, WIELU'N, KUTNO, ŁĘczycA, 
ALEKSANDROW, PABIANICE, GŁOWNO, PIOTRKOW 
TRYBUNALSKI, RA WA MAZOWIECKA, KONSKIE 

W województwie kieleckim: 

RADOM - Słowackiego 

WICE, OSTROWIEC, 
BUSKO 

57, KOZIENICE, STARACHO· 
SANDOMIERZ, JĘDRZEJOW, 

poza planem, ze środków własnych, po­
szczególnych gospodarstw. Ogółem, 'we 
wszystkich resortach, inwestycje na 
rele rolnictwa i związane z jego po­
trzebami, sięgają według obliczeń 
referenta - 30 miliardów zł. wobec 
16 miliardów w ub. r. Poseł Blinowsld 
wskazuje, że dysproporcję rozwojową 
rolnictwa i przemysłu usunąć można 
przez zwiększoną kapitalizację w sa­
mym rolnictwie, racjonalizację proce­
sów wytwórczych i lik'\\"idację marno­
trawstwa. 

41,7 proc. ogólnego planu inwesty­
cyjnego Min. Rolnictwa i Min. Ziem 
Odzyskanych, wynoszące łącznie 17,6 
miliardów zł., stanowią nakłady na 
dalszą likwidację odłogów, blisko po­
lowa zaś -to pomoc państwa dla in­
dywidualnych gospodarstw chłopskich. 
Z inwestycji obu tych ministerstw, 13 
miliardów zł. przewidziano dla Ziem 
Odzyskanych. 

Ogólne świadczenia pańl!ftwa na rzecz 
wsi będą z górą dwukrotnie większe, 
niż bezpośrednie świadczenia wsi na 
rzecz państwa. (podatek gruntowy). 
Fakt ten jest - zdaniem posła spra­
wozdawcy - bardzo v.·ymowny i wy­
kazuje, jak pilną i palącą sprawą było 
wciągnięcie do finansowania planu -
również indywidualnych oszczędnosci 
chłopskich. 

w roku bieżącym zagospodarowana 
będzie większość pozostałych jeszcze 
odłogów, które zostaną zlikwidowane 
m. in. przy pomocy importowanych 
traktorów i 4 tys. koni. W rezultacie 
zawartej ostatnio z ZSRR umowy 
otrzymamy w r. b. silne radzieckie 
traktory, które będa zastosowane prze• 
de wszystkim dla likwidacji bardziej 
ciężkich odłogów na lubelszczyźnie. 
Praca tych traktorów stworzy prawdo­
podobnie możliwość przekroczenia pla­
nu likwidaeji odłogów. 

Pomoc państwa dla gospodarstw o­
siedleńczych, poparcelacyjnych i znisz­
czonych, głównie na Ziemiach Odzys­
kanych, wyniesie w r. b. 3,6 miliarda 
zł., które zapewnią udzielenie wydatnej 
pomocy kredytowej na ziarno siewne, 
zakup inwentarza i na rozwój snół· 
dzielni osadniczo-parcelacyjnych. · 
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Uwaga, mamusie I 
Wyd"Zliatł Opiekii Sp-01ecmej Zarządu Miej­

sfilego podaje do wilaidomości, że ro'ZlpOozęto 
wydaw.airuie wwraweok dla !!lOWO<rodków. Wy­
prawilcd te mo.gą olfmzymać maitki ll!iepreioujące, 
obaiocWl?le Mcz:ną rod:zllną. Podama na1leży stkłia 
dać do Wydziału Opi·e!kd S.połocmej przy Za­
rząd'Zlłe Miej5k.im w Pa1bioairui<iach. --

Ze świata filmu 
W S21CZeci.ruie bawią fhlmmvcy :regra.niczni: 

r~ysex hOilendersikicll filmów dokumentaor­
nych, Jovie Iorens, i amerykańska s-cemairzyist­
ka., Malili.Oill Michell. Celem przyjazdu gośd 
jest reali-z.acja filmu dokument.a.mego n.a te­
mat osiiągnięć C7Jte.rech deimoikrracji słowiań­
sklich: Po·lski, Czec:hosrowaicji, Bułgarii ! Jugo­
sławid. Film o Po116ioe ma być goitów latem ro· 
ku bieżącego. 

• 
Po~skie krófilrome•brażówiki cieszą się coraz 

wjększym pOIWodzeniem. Ostaitn! i!Ch poikaz od­
był się w Bu,kaireszde, gd7.11e z goJ"ącym przy­
jęciem spoit!ka.ły się: „Sui•ta WairszaWIS'ka'', ,,Na­
sze p0<rty", ,,KOillcert ChO'pil!l·a" i „Czarne 7lł>o· 
to". • • · 

Między 1-18 etyCZ11J.la w Nieborowie koiło 
Łorwima odbyło 6'ię staraniem Mimlisterst·.va K'\lll­
tury i Smuki studium littera.okiie, prze7Jilacrone 
dla młodycll., ipoJ.sk.ich pisarzy. Słu<ehaoe R­
poona.Ii się tam między tnnyml ~e soon.airiiopi­
soCIJl'stwem. Dzięki zaś zaiiru;·ta•lowal!lej specjaolnej 
apaora<tul!'ze proj.ekcyjl!lej słuchacze O!be}raeli 
najwybitniejsze fHmy przedwojeinine i doby 
współC"ZJesnej. Myśl włączenia do pr.ogramu 
&tudiów wykładów z zakresu S"lltuki filmowej 
miała na celu zainteresowanie liiteretów mało 
u nas znaną i niepopularną dziedziną filmową 
twórczości pisairsk.iej. Sprawa sztuiki i drema­
turgi:i kinowej wz.bud:1liła duże Rintereoowa­
oii-e, któr•e, być może, rozwiąże w p~ści 
IJaJSZ kryzys sicenariusrowy. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. ·~'>mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, t'iotrl{nwsk:i 1<'1 TP.t 0 •nnv: RP.ćl:'!ktor Nacz. 216-14. Sekretarint 254-21. Red. nocna 172-31. 

Dział og-łosz<>ń: Piotrkows1u1 55. tel 111-50.Konto PKO VIl-1505. Zakł, Graf. RSW „Prasa''. Administracja n.ie przyjmuje odpowiedzialności za termin!'.wry druk ogłoszei,, 
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Z :żqcla Partii l Ze sportu · 

~~:~~f~]~f~r~~~~i~;~~ Do Gdańska .bez Pisarskiego 
mie~~=~ność wszystkich członków obowiąz-, wyjeżdża intro ŁKS na mecz z Milicyjnvm Klubem Sportowym 
kowa.. NA KOGO STAWIA K'1EROWNiK 
LEWA ŚRÓDl\UE.JSKA PIĘSCIARZY ŁKS-u? 

o godz. 12-cj w lokalu Dzielnicy pi·zy ut Na kogo stawia kierownik sekcji pięfoiar-
skiej ŁKS-u? 

Południowej 11 odbęuzie się zebranie koła te- w wadze muszej spotkają się z~ewnie Ka-
renowego, o godz. 16-ej zebrania. koła Cen- miński z Sowińskim. So-wtlń-sk•i o>Sitalm!io prze-
trali Tekstylnej Nr 1, oraz koła fabr,yki wóz chod~ił wy1N1.źny spadek foa-my, ·t.orteż p. Okoiło-
ków dziecięcych. wie.z liczy tu n.a zwycięstwo „CiapJc,a", ldóry 
UWAGA? INWALIDZI WOJENNl-PEPE- już w Buda1peszde do:wiódł, że la.pie drugi od-
ROWCY! dech. 

W czwartct- dni.a 12 lutego rb. o godz. 
1'1-d w świetlicy Powiatowego Koła zw. In- Slasrnk, 1\.anuńskl, Marcinkowski, Żylis i Niewadził - zdaniem lderownika sekcji pięściar­
walidów Wojen. RP w Łodzi (ul. Piotrkow· skiej ŁKS-u - powinni zapewnić ŁKS-owi zwycięstwo nad MKS-em w Gdańsku ... 
ska rr 73) odbędzie się zebranie wszystkich J-'· · . · · · ŁKS __ ,_, b · b. · ek . _ _ . '""- o<:enia3ą s:we szanse ;p1ęsc1ar7ie -u SaJ.<"""'1 OWlem ma w.z: 1·ty na.p1ęs:t . a kuraoja 
mwalid~w ~oJennych-pepe~·owcow. _ w niedzielnym s.po&.arni'll z Milicyjnym Klu- jego lllUSi po•trwać jeszcze ok<>ło 10 dn·i. 

Staw1enmctwo .wszystkich obowiązkowe I bem Spoirlowym we Wrzesz= - ciekawi są 
pod rygorem partyJnym. I 'Zlapew.ne dz·iś wszyscy zwo'1eIJIIl!icy pięściao:- SKŁAD ŁODZIAN 
UWAGA. SEKRETARZE KÓŁ KOLEJO- llS'tw<1. Nieda.w~o ~i1Sa'1iśmy, że gdańsz?an·~e Ł<>d.z;ialllie wyjeżdżają do Gdańska już jutro 
WYCH I FABRYCZNYCH SRÓDMIEJSKIEJ ·do spot.kama .I?'1edz.1eh1eg<>. 1?'1"~y.g~to~Ją s·~ę w &kładzie nas~ępują.cy;m: KamińSlk:i, Stasialk, 

bardz,o starnra111e 1 bymaJin:ruiieJ nie liczą SJę Pawlak, Maroi1I1Jko:wis:ki, Bolil!ikowski, Olejnilik., 
z p<>rażką. Według kb przy;pu~cz-eń - mecz ZyJis i NJewa<l'Ziił. 

PRAWE.!! 
W piątek o godz. 17,30 w lokalu dzielni­

cy przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się odpra­
wa. sekretarzy kół kolejarskich i fabrycznych 
-rór1miejskiej Prawej. Sprawy bardzo waż­
ne. Obecność obowiązkowa. 

po·win.ni wygrać w 6foaunku 10:6, a przy.n.aj- Czy wrócą jako zwy<:·ięzcy, ~y 1:eż pok'O-
mniej 9:7. nani - trud.no przewid:z:ieć, wedł'llg jednak 

ZEBRANIE DZIESIE'l'Nil{ÓW I I<OLPOR­
'l'ERÓW STAROMIEJSKIEJ. 

'vV obozi-e ŁKS-u też .nikrt: nte loiczy się z po- iprzewidywań k•ierownika sekcji, p. Około•w.i­
:·a.żk.ą. Chło)pCy baudzo regu·lamii.e uczęs.z,czają ~a. ŁKS po:winien uporać się w swym pr:ze­
na treningi i są dobrej mysli, dmoiaż do Gdań-I oiw.nikiem i wygrać spotkane 10:6, w najg<>r­
ska będą musieli jecllać bez P·i5·anskiego. Pi- ~zym a-a:z1e 9:7. 

W piątek 13.2 o godz. 17-ej w dzielnicy 
przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się ze­
branfo dziesiętników i kolporterów Staromiej 
sldej. 

Pojedynek Bek „ Pietraszewski 
na ••• rolkach 

UWAGA, SEKRETARZE I DZIESIĘTNICY 
RUDY PABIANICIHEJ! KO'larzy łód:z;k.ich czeka w tym. roku b09a-
Dziś o godz. 17-ej w lokalu dzielnicy przy ty sezol!l. Jaik j~ donos11Jiśmy, 1 Maia r<>z­

ul. Sopockiej 5 odbędzie się odprawa sekre- pcx:z,nie się wJeJki wyścig międzyna;r.odowy, 
t · d · · t 'k · d p b" - ki - 'OTgamizo-wa:ny przez „Rude Pravo" i Robotnli-
arzy I z1es.ię m ow Ru Y a iame eJ. czą Spółdzielnię Wydawniczą „Prasa", na tre-

ODPRAWA KOLPORTERÓW I DIBSIĘTNI· sie Wair.szawa - !'.raga - Warszawa, w któ­
KóW GÓRNEJ PRAWEJ I rym ko•laTZ.e nasi będą musieli 'Zidać egzaun1n 

Dziś o gorlz. 17-ej w lokalu własnym przy przed opin~ą społeczną, a•by zasrużyć na p.~­
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa dzie- pol"t dQ Londy.nu. 
si')tników i kołvorterów Górnej Prawej. Od wyśdgu Wa1r-sza.wa - Praga - War62a-

wa dzieli nilJS z.c"lledwie 2 miesiące, oo.też ko­
laa-ze łódzcy już pe'łną ipairę przys:tąpi·li do pra­
cy. Po soi<idnej z·apr.aw~e ~owej rziaczy!lla.ją. 
z kolei dosii<1Jdywać swycll rumaków t próbo­
wać pieirwSC1:ych „gaJoipów", na razie na rol­
kach. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół PPR w następujących fabr..-kach i insty­
/.ucjach: 

RUDA PABIANICKA 

W sobo•tę o god'llilllie 18-te.j w halli Wd!llly 
będzie.my mie.Ji <>kazję ujrze.I!Jia W>S.ZylSltkich na­
szych „asów" z Bekiiem, Pietrati'Zie.ws'kńm i Sa· 
łygą na czele w ciekawych zawodach na rol­
!kaich, Mócre już drngie z ko•lei orgamizuje 
ŁOZK. 

W sobotl:ę dojdz:ie prawdopodol:m.i.e do po­
jedyulkiu pomiędzy Bekiam a Pietraszewskim. 
Pietraszewski nie chce uznać wyżsrośoi Beka 
na m1ka<:h ~ odgraża się, że przyinaijimniej tym 
razem odegra się na miJS·brziu P<>lbik.i. 

W prog.r.amie pnewidz.iane są biegi od 3 do 
10 km. Będą t'O ipra.wdo;podobn.ie o\Sltia.tn:ie t-ego 
rodrzaju zarwody w Łodzi, gdyź o mliki uipomi­
na się juź P=ań. 
' W sobo~ę spotyikamy się z-atem ws"lJysoey 

w hali Wimy. 

\Vaga koguóia. Tu•taj, według przypuszC?.e11 
naszego ro.7mówcy, Sta&ial< powinien bez tru­
du zdobyć dals'l.le dwa punkty na Gignalu, któ­
r-ego sw-eg<> czasu ogiądaiiśmy w Łodzi w wal­
ce z Czameokim. Wówczas rzeczyvr.iście 
gdańszczainin nie był „włem". Należv w·ię<: 
przypuszczać, że po tej walce ŁKS i-stotnie 
zdobędzie dwa pumkity. 

TE DWA PUNKTY ODDA MY CHYBA„. 
GOSPODARZOM 

Waga pió•rikowa: Pawlak - A11;tkiewkz. 
Tutaj tr.udno liczyć na zwyoięstwo łodziani•n<1. 
Bomba>rdier Wybrzeża rnz:sitr:zygnie walkę na 
swą !korzyść i ŁKS „będzie" prowadził„. 4:2. 

W·aga lekika: Maa-dJlil<owski - Skierka. 
I oo do wyniku tej walki p. Oko.Jowicz j~t 
optymis•tycznie nastawi<>m.y. 

- Wygra Marcinikowski - mówi - w naj. 
gors.zym razie przewiduje remis. 

Jak dotąd wsz-y5tko idzie składnie. ŁKS 
wyga-ywa w cuglacih. Czekamy co będzie da­
lej„. 

DWA ZNAKI ZAPYTA.t~IA 
Pa-zy pr.zypusrz;czailnych 6'Po.tl<a:ll!iach Boni­

lkowsiki - I-wańSlki ;i Olejoniik - Szyma!Ilkiewicz 
nasz r<>zanówca zatrzymuje się dłużej. Wresz­
cioe W)'1l!Jik tak pierwsu~go sipoltkainia jak i. dm­
giego stawia pod z,naiki·em zapy~·runia. 

- Olejnik - dodaje - czuje się o·becruie 
dobrrzle. On sam twierdzi, że musi wygrać, gdyż 
chce jechać na Olimpiadę. 

NIEWADZIŁ -
NAJBARDZIEJ MUROWANY FAWORYT 
Pozostają wagi cię7..ilde. Według naszego 

rozmówcy, Żylis po;w.im~en dać wbie radę 
z Mechlińskim, oo zaś do NiewadzJła, to jest 
już stupwcentowo pewien, że kogoby KS nie 
.wysitaiwił przeciwko niemu - łodz:i.a<ni111 zdobę­
d'Ziie dwa pwnkty bez trudu. 

Wyairi!k więc 9:7 a nawet 10:6 dla ŁKS-u 
jest i&boltrui.e billrdro ipmwdo1podo•bny. Spróbuj­
cie wziąć o~ówek i w przybHżeniu podsumo­
wać punkty. „ 

O gorlr.. 16-e,i r1racownicy biu!la PZPB w 
Rudzie Pabianickiej; oddział III zmiana 
dzienna. 

WIDZEW 
Pływacy łódzcy szykują się do mistrzostw 

O godz. 16-tcj C. 'l'ekst.ylna. O godz. 15-ej 
f. „Kunert". 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godz. 16-e.i oddział remont.owy. 

GOR~A 
O godz. 16-ej PZPD·.:. Nr 5. O godz. 15-ej 

t . . ,!\:euing". O godz. 15-ej Ubez. Społeczna.. 
O gcdz. 18-cj „Kowalski", terenowe koła tow. 
tow. l{\lrczcmskiego i Okraskowej. 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 15.30 TR f. „Daube". 

SRóDi\llEŚCIE 
O godz. 14-ej Ośrodek Konf. Nr 1 - od­

dział „B". O godz. 13,30 Ośrodek Konł. Nr 4 
- oddział „O''. O godz. 17-e.i' CZPWI. -
Dyr. Ozic'\viarska. O godz. 16,30 Dyrekcja 
CT, S!>ołem - oddział włókienniczy Nr 1. 
O god10. J6-ej Dyr. Art. i Tkanin Technicz­
nych C'IC - Hnl'~ownia Nr 1, C1.' Biuro Eks­
portowe Centr. Zjedn. Spółdz. Przemysło­

wych, Centr. Szkoła Zw. Zaw., Centr. Szko· 
la PPR. O godz. 15-ej CH Przem. Elektr. 
Urząd Pocztowy - Łódź Nr 2, Bank Rolny, 
ZWZw.Walk Zbrojn5,ch. O godz. 15,30 Na­
rodowy B~rnlt Polski, Zakł. Ubezp. Spoi. f. 
„Szarnik". O godz. 18-e.i kolo terenowe ..___ 

STAROi\UFJSKA 
O godzinie 14-tcj 12 komisariat MO. 

PZPR Nr. 8 tkalnia. O godl!jime 
Hl-ej PSS - koło Nr 7, ŁWEKD - Bruś. 
PZPB Nr 8 admiuistra,cja. O godz. 15-ej f. 
,Dytrych", f. „Zajdenwurn". O q-odz. 13,30 
f. „Gutma.11" - lrnło 2 3 

BAŁUTY 

O godz. 14-ej PZPJ i G Nr 8. O godz. 
16-ej stolarnia. Dar i Harde, Państw. Fabry­
ka Nr 2fr f. ..Einhrot A.bnl" 

ODPRAWA 
Komitet Pulskicj l'artii Robotniczej przy 

Zarządzie Miejskim w ł..odzi zawiadamia, ie 
w dniu 13 lutgo 1948 r. o godzinie 17-ej (5 po 
południu) w lokalu ś~ietlicy im. J.\i1i;\riana 
Buczka w ł,odzi pr:r,y ul. Moniuszki Nr 7-9 
odbęclzie się odp1·awa sekretarzy i dziesięt­
ników Polskiej Partii RobotniczPi -,..„„ Za­
rządzie MiC'.iskim w ł,odzi. 

Obecna~{· obo ''iazkowa 

UWAGA, Sł,UCHACZE V KURSU DZIELNI· 
COWEGO GRUP A. 

~omitet Lódzki \VydziaJ Propagandy ~-. .• 
wii!.damia, :i:„ dir.iś w czwa.rtek 12 lutf':ro l)r. 
o godz. 18"ej odbędzie się kole.in'" u;~·kł1:1d 
11t. „Państwo Deinokr::1C'ji L1.1dowej". v 

Dla młodzieży szkolnej wslęp- bezpłatny 
TegOO'o~ne pły.wadcie mi- jak wJ.adomo - młodziiecż, W5fliY'SCY w wieku 

sibr.zostwa Ł<J.d:zli zO'Stainą oro- pon.IBej 18-tiu lćlit, Najw.ięlcisze nasze nad-Meje 
zegrane w ciąg.u dwócih nie- - to Boilliieok.i z wym•ikiem 5,57,8 na 400 m s1:. 
dz.ie], tj. 15 i 29 lutego. Oba dowolnym i 2,44 :na 200 m &tylem dowolnym, 
term.illly wy1Pe;J;n.iol!le zostaną następdllie Jera (talk.że „Fjłmdwiec") z wy.nilciem 
'inałQJWYmi spo.tkiam.iiami pły· 1,10,7 na 100 m stył.d<>woilnyrn oraiz Wojoie­
waczek i pływaków na róż- chow-skli (BKS) '2: CZiaL'lem 1,13 na 100 m i 2,48,1 
nych dystanS>ąch i w róż- n.a 200 m rów.n.te/i: styilem dowoJnym. 
nych stylach. \V stylu klasy=ym :na.j[epszymi są w tej 

Mi&trz01Stwa 7.I051tały po- ohwiH Dobrowclskń i Jaw01rski (olb-a.j z Fihno.w­
myślaine w ten sposób, że ca), k1&zy znajdują się obeonie na. liście 10 
elim:inra.cje wst~ne rorz:9ry- naijolepszych pływaków po.l.&kiroh na dystam;ie 
woMJ.e będą praed poił'lldln~em 200 meitrów. Tym d.Wtlilll :n~ewiele usitępują Ru· 
danego dlllia, a w biiega.ch fi- mińSki fHKS) i Krog:uilec (ZjednocZ<>llle) oaiaz 
nałowych, które odbywać pau'Zlujący obecruie Dec (Fiiilmo'WQec). Tyil:uly 

·się będą po porudiniu ika.żd.o- llliiiSltrzo-WISikJie pimypadną jediniemu z pi'C!r.W6zej 
rawwo od godtt. 17~tej, będzie brać uduał ty!- wy;mienti10ne;j cz..wórilci, a wadlka będrziiie hair·dZ<> 
ko ipo cz,terech najlepsrzych zaiwodlników '2: ik.aż- zari:arta i moiże doiproiwa<l7Ji.ć do doai~ego po-
de j lloonik.u.renocji. lepsaieiruia wyllliików. 

Zar.ząd ŁOZP, ma.ją<: na uw.adz,e s~eroik.ie Konkur.eincja w styd.u g.reb1ei.uwym ti!l!a.nfte się 
pro;pago.wan.ie SJPOrtu pływ-a.ck.i.ego wś•ród mło· Łupem Choj:na.alciego. Za jego plecami toczvć 
d7lieży lódikdej, zawiadamia już dzii-sdaj w6:z;yst- s.ię będzde wałka ipomiędzy WWf.c.zallciem (Zjed­
:k.icb zwolenm:iików pływania, że na przed.połu- noezom.ej, Duryisem I i M (HKS) !i Gawo:y=a~ 
dniowe biegi eli.min.a.cyjne Wl'iltęp na pływailln.de ilciem ze Zgierz-a. 
dla młooz.ieźy s~oilnej będ;ziie bez.płailin.y, jedy- W sko~a.oh spotka S'ię w k•lasi•e I-ej bnzeoh 
nie za oka.zam.iem legill:ymac.ji uC7Jntiow.s.kie1. s-tillrych o:ywaiJ.i, którym.i są: Wi1tikQ1WsOC•i (F.ilmo-

A teraz kiłkia uwag o zawodnikaoh. Ze stair- Wli~) - mdstrz PoJSik.~ k•lasy I, Mamtynka (AZS) 
5.zych repów po:rosotaje oty.!ko dwóoh: na)łep- k!tory osba•t:ruio 05'ią.g;nął szerg sulkcsów i,, j.alk: 
szy grebiet.owiec i reiko.rdZJi.siba ok<fęgu OhOJ!IłaC- twierdzi, OOa>jduje Siię W doba-ej for.mie, Oraz 
ki oraz były w.icemisbrz P<>ilsik·i Cieśla!k. Ohoj- Przy.boa-ows.'kii (Zjeoooerone). 
na.ok.i poJPrawH w ubiegłym truiooiąou swój re· Ko!iJJlmrencje pań bętlą wielką niies;po.~iain­
lk'Oa-d na 100 m s:tY'lem g.r.z,bietiowy;m z ~asem ką misitno'Slbw. Jeśai zgłoszema zo$1łainą pod:bN.y 
1,22,5, a Oieślaik oo'ta.'l!nio pa,urował, lecz oibe-c- miłille, ro :na ist&cie uja-zy;my .W: 18 rz.aJwodni­
:nie otirenuje i pewno ujirz.ymy go już w meczu czelk, l!icziba w ł.od.zli doltąd niel!l!Oltowa.na. W ety· 
W~awa - Łódź. Res.zita w.wo.dn.iików fo - lu kolasyczny:m, k•twy będzde :n.ajsiilmej Olbsa-
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 u-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

UWAGA, SŁUCHACZE KU8SU KORES­
PONDENCYJNEGO WIECZOR NIEDZIELNY 

W dni!U 15-go bm. o godzinie 17-ej odbędzie 
się w l<>kalu Zarządu Łód7lkiego ZWM, Plac 
Zwycięstwa 13, Wieczór Niedzielny, na który 
zapraszamy całą mlodz.ież miasta Łodzi. 

W programie: t. część oficjalna - wykład 
pl Co to jest oombą atomowa. 2. boqafa część 

<irony, bój o tY'tuł mistrzyllli rozegra się ipomię­
dzy Du•niimowSiką (AZS) a Pronfowiczów:ną 
(HKS). Nowym naJbyitkiem Łodzi będzie Poo­
gó.r'Slkoa (AZS), która musi jeszcze zalaJtwić foa-­
mailin'Ości, związane ze zwoJnieni.em z AZS-<U 
(Kraków). Na o:a'Zlie popłyin.ie ona poza k."Ulll­
kiu1Tsem. Na zwoil.ni€J1Jie z Biełs'&a czeka rów­
llllież WQ/jewodzków.na - ireprez.e:rutika Polok-i 
w stY'lu dowolnym., !ctó.ra prxeniosła się iila sta­
łe do Łodz-i. Będzie Ollla miała konku'!'eincję 
w K01Wal'&'.kńe>j z HKS-u, k•tóra po.praiwia stale 
swe wym.h.'lci i 'OE>iąginęł.a już I kilasę pływa-Oką. 

fłUstrz Polski Warta 
~rn 1. marca w Ł~dzi 

J<•1rk"O~.ci.d druri:yina :po®!Jań'S.kia., Wmita, kltó­
.r<> w roik.u "..l•biegłym 2ldobyła :r.a,;.z<:,~tny tyituł 
m.ilsitr:ca piilkail"S'kiego Polski, jaik. s;ę oo ~iiadu· 
~"emy:, przyibywa do Łoc:Iz.i 7 mair.-:.a i rozegria 
tow<LTZysikie s.pot:kiarnie z KS „Pili!tF.omit"_ 

W omuży1111ie „Pa.ntyiz,am,t" W)'Otę:ol!j!! gra.cze. 
kitóa-aJy u,pra"':i aJu spo11t pHka'llSiki p.'lOC"~<bS ok'~ -
ijla>e.ji. Będ"l'ile to więc }~·kby okupacyj.na . ;:.pr"­
zelllltac}a ł.od:z;i.. Poszczegól'lle kluby. w ik:tónc.J:; 
ob eon.ie gra.ją . j~e oi piŁkairze, wyr.a'Z.iły „..._,_,.ą 
~.godę oa wz.ię<.-"'.ie udaiiału 'P·l'Ze7 ni<::S. ~· t,rdl 
illLili!lkcy11nyai1 rewodach. M'!O<.::Z o<lbęd<:ie &i:'; 
na boi\Sku ŁKS-u. 

~:._.~ ... r~ 4~~·.:;-, .„ ~qrj;-."i.;.i~· ri r"":.;'•'1"\"C."" .:ri~We~ 

Warta, piłkarski mistrz Polski 
gra 7 marca w Łodzj 

OFIARY 
na. sieroty po poległych PPR-owcach 

Pracownicy Gazowni Miejskiej - Wydział 
Instalacji - ofiarowali zamiast kwiatów na 
grób kol. Kuźnikowskiego Stnisława zł 1.555. 

Z okazji imienin Kierowni.ka Personalnego 
Dyr. Przem. Dziew. tow. Ge1wlickiego, kie-

Łódzki Komitet Wydział Propagandy za­
wiadamia. że seminarium z Ili i IV części 
Pogadanek Ekonomicznych odbędzie się we­
dług na.stępującego planu: Dnia 12,11 -
godz. 17-t.i - Dzielnica Sródmieście, Dzielni­
ca Śródmie.ście Prawe. Dnia. Hl.li. - godz. 
17-ta - Dzielnica 8taromiej!1k.a. Dnia 17.Il. 
- aodii. 17 ·ta - Dzielnica $ródmieście Le-

artystvc-m;i. 
ZARZĄD ŁODZKI j l'ownic;v personalni f~ódzk. Z~. Przem. Dziew 

ZWIĄZKU WALKI MŁODYCH zł 4.000. 
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